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O Uniwersytet ukraiński 


Klub Ukralński wniósł do Sejmo projekt u- 
stawy o założeniu uniwersytetu ukraińskiego 
we Lwowie. Uważamy za potrzebne, by pol- 
ska opinja publczna zapoznała się z tym pro- 
jektem, tem bardziej, że sam fakt jego wnie- 
sienia stanowi da pewnego stopnia punkt zwro 
tny w polityce posłów ukraińskich. W swoim 
Czasie 2РРЅ podexnował w tel sprawie ini- 
cjatywę. Ukraińcy odmówii wtedy poparcia 
przez usta o ile dobrze pamiętamy, p. Chruc- 
kiego. Dziś zmienili pogląd My zaś swemu 
pozostajemy wierni. 

Podajemy poniżej tekst projektu ukralń- 
skiego wraz z omawiającym go artykułem to- 
warzysza Holówki. 

Polska w ustawie z dnia 26 września 1922 rfku 
o wojewódzkiej antonomji Wschodniej Galicji wy- 
raźnie zobowiązała się do „utworzenia Uniwersy- 
{еш ruskiego, zapewnienia mu potrzebnych środ- 
ków ze Skarbu Państwa, oraz zorganizowania go 
autonomicznie, zgodnie z przepisami dotyczącemi 
szkół akademickich*. Wreszcie w tejsamei ustawie 
Polska zobowiązała się uruchomić ten untwersy- 
tet w ciągu 2 lat t. zn. do października 1924 r. 

Niestety, lak wiele innych zobowiązań, tak i te 
zostały uchwalone ро ta, aby ше być wykonane, 

Ale dalej obecry stan rzeczy we Wschodniej 
Galicji nie może trwać 1 każdy rozumie, że utwo- 
rzenie uniwersytetu ukraińskiego byloby pierw- 
szym krokiem ze strony Polski świadczącym, że 
oma chce ten stan zmienić na lepsze. 

Untwersytct ukrałński wówczas dopiero spełni 
swoją rolę dodatnią jeśli będzie istotną gałązką 
oliwną pokoju | zgody, wyciąganą przez Polskę 
w stronę Ukraińców. 

To znaczy іппеті słowy, że jeżeli Polska Ukra- 
ińcom pozwoli samym organizować swoje wlasne 
ognisko kultury — to zaufa im, że we własnym 
interesie, w imię dobra 1 powagi własnej kultury 
ij nauki zroblą oni wszystkie wysiłki, aby skupić 
łam wszystkie swoje naflepsze ukraińskie siły na- 
ukowe usunąć z murów uniwersytetu wszelką po- 
lityke i demagozję. 

Wyznam szczerze, ża jeśli uniwersytet ukraiń- 
ski ma być parodją uniwersytetu, jeśli ma być roz- 
sadnikiem demagogii 1 nienawiści szowinistycznej 
— to lepiej niech go wcale nie będzie. Ale z dru- 
giej strony, jeśli ten uniwersytet ma być parodją 
ukraińskości, jeśli ma skupiać profesorów, których 
jedyną kwalifikacją będzie ich ugodowość wobec 
p. St. Grabskiego jeśli ma оп skupiać „wybirki* 
młodzieży ukraińskiej — jeśli słowem ma być no- 
wem wydaniem warszawskiego uniwersytetu za 
czasów carskich, podczas boikolu jego przez mło- 
dzież polską — to takiego uniwersytetu jeszcze 
bardziej nie potrzeba. 

Uniwersytet ukraiński musi być pierwszym kro- 
kiem ku zgodzie między narodem polskim a ukra- 
ińskim. A jak każda zgoda, jeśli ma być istotną, 
musi być szczerą. 

1 dlatego w tej sprawie musi być wzajemne zau- 
tanie | szczerość — obie strony winny dążyć do 
tego, aby to był naprawdę uniwersytet Polacy 
winni zagwarantować, że Skarb nie poskąpi пт 
środków aby materialnie stanął na wysokości, że 
zagwarantuje | uszanuje jego autonomiczne wo 
wiiętrzne życie і organizację, Ukraińcy winni szcze 
rze stwierdzić, że uczynią wszystko, aby uniwer- 
Sytet był istotnie siedzibą nauki 1 kultury ukrałń- 
skiel. 

Przy takiem postawieniu sprawy zostaje do prze 
dyskutowana jedynie sprawa siedziby tego uni- 
wersytetu. 

Ukraińcy muszą stworzyć pierwszą swoją pla- 
tówkę uniwersytecką i dlatego żądają. aby uni- 
Wersytet ukraiński był we Lwowie. Demokracja 
Dolska zawsze uznawała to żądanie za szłuszne 1 
dziś całkowicie to żądanie podtrzymuje. Jeśli chodzi 
o PPS, to ostatni nasz kongres wyraźnie to podkre- 
Ый. To że Ukraińcy domagają sie, aby uniwersy- 
tet jch był we Lwowie, jest Фа mnie najlepszym 
dowodem, że chcą tworzyć poważną placówkę na- 


ukową. We Lwowie bowiem skupia się dziś nau- 
kowe kulturalne i literackie życie ukraińskie, tam 
z drugiej strony pełno bibljotek instytucji nauko- 
wych polskich, z których każdy naukowo pracu- 
Jacy student ukraiński będzie korzystał. Wreszcie 
rywalizacja z uniwersytetem polskim będzie wy- 
magala wytężonej pracy naukowej. 

Z drugiej strony i w interesie Polski jest. aby 
ukraiński uniwersytet był we Lwowie, który ma 
tyle w sobie polskości, tak jest tam bujne polskie 
Życie naukowe i kulturalne, że nie шера wątpli- 
wości, iż będzie oddziaływał i psychicznie i kartu- 
ralnje zbliża! do nas młodzież ukraińską 1 wierze 
głęboko, że im dalej tym zgodniejsze, tym lepsze 
będzie współżycie między jedną i drugą młodzieżą. 

Dotychczas przeciwnicy nasi twierdzili, że wszy- 
stko to pięknie, ale Ukraińcy nie chcą wogóle nic 
otrzymywać od Polski — a więc, jeśli co i można 
zrobić, to tylko wbrew nim. 

Poniekąd było tak doniedawna ale oto ostatnio 
Kłub Ukraiński w Ѕејтіс, będący w Ścisłej łącz- 
ności z politykami ukraińskimi ze Wschodniej Ga- 
licji 1 za ich zgodą 221051 projekt ustawy о uni- 
wersytecie ukraińskim we Lwowie. Projekt na- 
wskróś realny, możliwy do natychmiastowego wy 
konania, zwlaszcza, jeśli chodzi o wydziały praw- 
ny, teologiczny 1 humacistyczny. 

Zarówno i proponowaną procedura założenia u- 
niwersytetu i uchwalenia ustawy przez Sejm і Se- 
nat, mianowanie prolesoców przez ministra oświa- 
ty na podstawie wnlosków specjalnej komisji z 9 
asób, z których б-сіц minister powolalby z grona 
profesorów i docentów narodowości ukraińskiej 
uniwersytetu hwowsktego jest — jaki widzimy — 
całkowicie do przyjęcia, bo lojalne wobec państwa 
i realne w swcj koncepcji. 

Innemi słowy: zgłoszony wniosek nadaje się cal- 
kowicie do dyskusji i wkładów wiążących. 

Kiub ukraiński w swym wniosku poddaje dzia- | 
łalność St, Grabskiego w sprawie uniwersyteckiej, 
druzgocącej i, niestety, sprawiedliwej krytyce. 

Ale co najsmutniejsze w tej krytyce, to Шѕіогја 
prywatuego uniwersytetu ukraińskiego we Lwo- 
wie. Bo jeśli państwo z tych czy innych wzglę- 
dów nie chce czy nie może założyć państwowego 
uniwersytetu, to od biedy można szukać tych czy 
innych usprawiedliwień, lub wykrętów. Ale od- 
mowa do dziś trwająca, zgłoszonej do władz 0 za- 
legalizowanie prywatnej wyższej uczelni ukraiń- 
skiej we Lwowie to wstyd 1 hańba, tem większa, 
jeśli przypomnimy, że nawet carat pozwolił na za- 
łożenie w Warszawie dziś tak powszechnej szano- 
wanej Wolnej Wszechnicy Polskiej. 

Nam nie pozostaje w tej chwili nic innego, jak 
tylko stwierdzić, że demokracja polska nie ma nic 
wspólnego z zaprzepaszczeniem tej sprawy i widzi 
jej rozwiązanie jedynie na drodze porozumienia 
sio ze społeczeństwtm ukraińskiem. 

Zgłoszony wniosek przez Klub Ukraiński daje 


podstawy do tego porozumienia się. PPS w myśl 
swego dotychczasowego tak jasnego, przychyłne- 
go stanowiska do tej sprawy wita z uznaniem 
wniosek klubu штадынсго. Tadeusz Hołówko. 


USTAWA 
о założeniu Uniwersytetu Ukraińskiego we Lwo- 
wle (wniesiona do Sejmu przez Klub Ukraiński). 

Art. 1. W wykonaniu postanowień art. 24 usta- 
wy z dnia 26 września 1922 г. D. U. Р. Р. Nr. 90. 
ucz. 829, zostaje założony państwowy Uniwersy- 
tet Ukraiński z siedzibą we Lwowie. 

Art 2. Językiem wykładowym Uniwersytetu jest 
język ukraiński. 

Art. 3, Uniwersytet ukraiński korzysta ze wszy- 
stkich uprawnień | autonomii zastrzeżonych pań- 
stwowym szkołom akademickim ustawą z dn. 13 
lipca 1920 r. D. U. P, Р, №. 72, poz. 494. 

Art. 4. Uniwersytet ukraiński składa się z Wy- 
działów: a) teologii grecko-katolickiej, b) teologji: 
grecko-orjentałnej (prawosławnej), с) prawa i u- 
miejętności politycznych, d) matematyczno-przy 
rodniczego, e) humanistycznego, t) medycznego, 
g) techniczno-agronomicznego. 

Art. 5. Rząd zbuduje w nieprzekraczalnym czas- 
okresie trzech lat odpowiednie gmachy na pomie- 
szczęnie uniwersytetu. Zanim to nastąpi, rząd 
przeznaczy odpowiednie budynki państwowa we 
Lwowie na tymczasowe pomieszczenie uniwersy- 
tetu względnie wynajmie na ten се] potrzebne 10- 
kale. 

Art. 6, Uniwersytet ukraiński ma prawo korzy- 
stanja z zakładów pomocniczych (instytutów, hi- 
bljotek, laboratorjów, gabinetów. klinik), Uniwer- 
sytetu Jana Każimierza we Lwowie do czasu kreo- 
wania | należytego wyposażenia zakladów ротос- 
niczych przy uniwersytecie ukraińskim. 

Art, 7. Mianowanią pierwszych profesorów | do- 
centów winny być dokonane przez ministra wy« 
znań religijnych i oświecenia publicznego na pod- 
stawie wniosków specjalnej komisji. Komisja skła- 
da się z 9 członków, z których sześciu ma być po- 


| wołanych z grona profesorów i docentów uniwer- 


sytetu lwowskiego narodowości ukraińskiej człon- 
ków komisji mianuje minister wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego. 

Art. В. Ма pokrycie kosztów założenia і utrzy- 
mania uniwersytetu ukraińskiego wstawia się do 
preliminarza budżetowego na rok 1926 kwotę zł. 
2.494.000. 

Art. 9. Sposób policzenia studjów i uznania egza- 
minów odbytych na prywatnym uniwersytecie u- 
kraińskim. który tstnieje we Lwowie od roku 1919 
unarmuje odrębna ustawa stosownie do postano- 
wień art. 107, 108, 109 i 110 ustawy z dnia 13 lipca 
1920 г. o prywatnych szkołach akademickich. 

Art. 10. Kreowanie wszystkich Wydziałów unl- 
wersytetu ukraińskiego nastąpi najpóźniej od 1 
września 1926 r. 

Art 11. Wykonanie ustawy niniejszej zleca się 
ministrowi wyznań religijnych і oświecenia publi- 
cznego i ministrowi skarbu. 


PPS podejmuje walką 7 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszdwa. 27 lutego. 
Wczoraj na posiedzeniu klubu szimowego PPS 
uchwalony został wniosek w snrawie kresów 
wschodnich, który brzmi: ZPPS ucnwala wszcząć 
jak najnergiczniejszą akcję przeciw dzikim prze- 
śladowaniom na kresach, które ło »rześladowania 


bezprawiami kresowemi 


w ostatnich czasach rozciągnię:o planowo na f= 
zanizację PPS, w szczególności w województwie 
nowogrodzkiem i poleskiem. ZPPS oświadcza. że 
hezwzględnie 1 wszelkiemi rozporządzalnemi środ- 
Капи dążyć będzie do złamania -go systemu 
gwałtu I prowokacji, żądając jednocześnie usunię- 
clia zenerałów-wolewodów. 


Sprawa zajść na pogrzebie w Łodzi 


iniejaterzy napadu policji na kondukt pogrzebowy będą ukarani 


(Telelonem od korespondenia „Naprzodu”) 
Warszawa. 2{ luiegu. 
W dniu dzisiejszym wyjechał do Łodzi główny 
inspektor bezpieczeństwa publicznego w nn ister- 
stwie spraw wewnętrznych p. Mackiewicz, któ- | 


гети minister Raczkien. z poleci! zhadanie dzla- 

łalności 1 ewentualnie stopnia winy władz adminl- 

stracyjnych w Łodzi, podczas pogrzebu jtdnego 

z twórców „Prołetarjatu” tow. Rychtlńskiego. 
—000— 


з „МАР R Z O 0" — Nr. 49 Poniedziałek 1 marca 1926 


NAJWIĘKSZE, NAJTANSZE 
LRODŁO ZAKU 


w nowościach na sezun 
wiosenny, jak: rypse. sukna, 
wełny, kamgarny, aksamity 
na kostjumy, suknie i na 
ubrania męskie. — Zefiry, 
dymki, szyrtyngi, płótna, 
wsypy i oksfordy, — Kapy, 
kołdry, koce, pledy i firanki, 


PU 


„ „płócien żyrardowskich 


rAOPYHT$HOHTYF$ Pia ра oaaach fabrycznych — paleca 


TOLSE 900000 


BAZAR KONKURENCYJNY 


LAZAR FREIWALD 


Kraków, uł. Florjańska L 44, I piętro, Telefon Nr. 533 


tuż przy Bramie Florjańskiej, 


12 Największy wybór П uwaga na adres. Dla Kółek rolniczych odlicza alọ rabat. 


Bilans Banku Polskiego 


Bilans banku polskiego w dniu 20 lutego nie za- 
wiera jednej pozycji, która zresztą już od dłuższe- 
go czasu przestala w wykazacii dekadowych figu- 
rować. Mianowicie wykaz nie podaje ilości będą- 
cych w obiegu banknotów tak, że natważnisjszy 
miernik ruchu gospodarczego jest Ha szerszych 
kół nieznany. 

Nie wiemy, czy zarząd banku celowo robi ta- 
jemnicę z tej pozysii Musi przecież zarząd wie- 
dzieć, że wedle ilości banknotów w obiegu ocenia 
się jego dzialalność na polu ożywienia przemysłu 
1 handlu, wie też zarząd banku niewątpliwie, że 
narzekania ster przemysłowych 1 kupieckich krę- 
cą się głównie okolo tego, że banknotów tj. gotów- 
ki jest zbyt mało. Wiemy, że bank trzyma się norm 
statutowych tj. uważa na wysokość pokrycia przy 
wypuszczaniu banknotów, nie widzkny jednak ra- 
ай w utrzymywaniu tej właśnie pozycji w tajem- 
nicy, co jest sprzeczne z postępowaniem wszyst- 
kich banków emisyjnych na Świecia. 

Że sprawozdania dowiadujemy się, ża pokrycie 
w dniu 20 lutego wynosiło 37.18% tj. o 7.18% wy- 
żej od przewidzianego stałutem 30% pokrycia. By- 
toby więc miejsce ua emisję nowych banknatów, 
widocznie jednak polityka banku, mimo wysokiego 
wymaganego slatutem pokrycia, obraca się stale 
w granicach około 40% pokrycia, jakby naprawdę 
od tego pokrycia zależała wartość banknotów tj. 
kurs złotego. Praktyka uczy nas jednak, że wy- 
sokość pokrycia nie wpływa na kurs waluty, wi- 
dzimy bowiem, że złoty mimo wyższego niż usta- 
wowe pokrycia ciągle spada, a w Każdym razie 
ma kurs z dnia na uzień chwfejący się. 

Dalej dowiadujemy się z bilansu, że zapas walut 
І dewiz zmniejszył się o 12.6 miljonów złotych. 
względnie wobec zmniejszenia się zobowiązań ban- 
ku, o 8 milj. zł. Jest to ubytek w przeciązu 10 dni 
— od 10 do 20 lutego — znaczny, niepowetowany 
ani w drobnej czętci równoczesnym wzrostem z3- 
pasu zlota o całe 22 tysiące zł. Z cyfr tych można 
wnioskować, że bank polski nadto hojnie szafuje 
walutami, tembardziej że wobec — tak przynaj- 
mniej utrzymują — zastoju handlowego zapotrze- 
bowanie legalne abcych walut nie powinno być tak 
włefkie, Uderza też pozycia — cyfrowo nieokre- 


slona — pożyczek reportowych o których mówi 
się tylko, że zmniejszyly się о 2.3 mil. zł. Muszą 
опе tedy być niemałe, mimo że nieraz już wyka- 
zywano, w jak ścisłym związku stoją te pożyczki 
ze spekulacją dolarową. 

Wracając do sprawy ilości będących w obiegu 
banknotów, czytamy w sprawozdaniu, że obleg 
ten zmulejszył się о 6.5 шїї zł. Znaczy to. że cy- 
irowo nieznany. a w każdym razie nieduży obrót 
jeszcze się skurczył, zapewne w związku z re- 
strykcją kredytów. Bo cóż znaczy zwiększenie się 
portielu weksiowego o 4.1 miL w przeciągu 10 dni? 
Suma taka jest kropłą w olbrzymiem morzu 2аро- 
trzebowania t zrozumiałe stają się skargi Świała 
przemysłowego i handłowego na polltykę kredyto- 
wą banku polskiego, która Ша przemysłu } handlu 
jest istotnie więcej niż skąpą. 


Na marginesie listu 
do „Myśli wolnej” 


Lutowy numer miesięcznika „Myśl Wolna“ wy- 
drukował charakterystyczny list p. Heleny Myciel- 
skiej, zaznaczywszy w przypisku redakcyjnym, że 
prawie w niczem пе podziela jej stanowiska... 
Pozwoimy ясе tu przedrukować końcowy u- 
stęp tego listu że względu na uwagi, które ou na- 
stręcza. Mianowicie p. Mycielska pisze pod ad- 
resem „Myśli wolnej”: 

„Nie zgadzam się z waszem zapatrywa- 
mem, że Wolnomryśliciele muszą być atsu- 
szami; u mnie Myśł Wolna nie może być ujęta 
w jakąkolwiek organizację, nie może kaępo- 
"wać w wierzeniach. Jeżeli jej hasłem jest wal- 
ka wypowiedzłana Bogu, nazwijcie wasze pi- 
smo — Myśl ateuszów, — alho jeszcze dosad- 
niej: Precz 2 Bogiem. Wtedy zobaczycie ilu 
zostanie wam prenumeratorów. Pojmuję wa- 
sze starania о zatwierdzenie gmin bczwyzna- 
niowych. Jako kaioliczka cłeszyłabym się za 


zniesienia przymusn rellgijnego, Багато szko- 
dliwego dia wiary. 

Wprawdzia wlelu ludzi przestało należeć do 
wyznań rełigijnych, ale wierzą w Boga. Zra- 
żeni do praktyk religijnych z powodu różnych 
nadużyć lub przesady, nie chcą піс umieją 
rozróżnić ріему od ziarna, ale Boga uznają i 
czczą w duchu. 

Dlaczego w waszem ројесін socjaliści po- 
winni być koniecznie ateuszami? Tworzą oni 
stronnictwo polityczne nie mająco піс wspól- 
nego z przekonanlanń duszy. 

Wasze pismo powstało w chwili prześlado- 
wań tł przymusu praktyk religijnych w Pol- 
sce. | może właśnie wasza działalność otwo- 
rzy oczy społeczeństwu, I nastąpi reakcja, јак 
mówią „sanacja* 1 ustanie wszelki nadzór nad 
Читат. 

„ Ito będzie waszą wielką zasługa”. 

Otóż obóz klerykalny u nas w swojej chęct po- 
ifżania innych wyznań, lub narzucania wierzeń re- 
Jighnych ludziom, poczytującym się za bezwyzna- 
niowych, stale operuje statystyką, wyliczając przy 
tej okazji większościową cyfrę katolików w Połsca 
1 podając się niejako za pełnomocnika tej większo” 
ści... Tymczasem „de tacto" mogą klerykali za- 
bierać głos tylko w imieniu swojej ścisłej grupy: 
w imieniu księży, którzy Idą ро linji Interesów 
kleru; w imlenu otaczającej tychże gwardji bi- 
gotów 1 dewotek rzeczywistych, hb symulantów, 
pragnących zakraść się w lask? duchowieństwa; 
w końcu w Imieniu ludzi ciemnych, nie zdolnych 
myśleć samodzietnie, ale bynajmniej nie w kmientu 
ogółu, zar:gestrrowanego w rubryce katolików. 

lstmeje bowiem w tem, jak I w kaźdem Innem 
wyznaniu, dużo ludzi pojmujących, że w tajniki ni- 
czyjego sumienia nie przystoi wkraczać z butami 
| kopać niemi cudzych przekonań... Bo, gdy cbo- 
dzi o stosunek do Boga, każda jednostka wierząca 
czuje własią odpowiedzialność 1 żadna choćby naj- 
liczniejsza zbiorowość, nie może tu niczega na- 
rzucać. Niewlerzącej jednostki — nikt gwałtem do 
wiary. czyli do stanu, uchylającego się z pod kon- 
troli formalnej, nie zmusi 


TOWARZYSZE! POPIERAJCIE WASZE PISMO! 
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Rycerstwo kresowe 


Nie dziw, że nas tu przekdinają, 
Wszak to już mija wiek, 
jak z Rosji w Polskę nasyłają 
samych lajdaków stek! 

(„Dziady” ez. III. 


Jak każdy obywatel, skłonny raczej do syntezy, 
lubię przysłowia, cytaty, inotta, więc pod Ъоћа- 
terskim tytułem „rycerstwo“ i to „kresowe”, o 
czywiścle wschodnie, umieściłem słowa moskala. 
wypowiedziane ustami Mickiewicza przed stu laty. 
Gdyby chodziło o kresy zachodnie, napewno użył- 
bym, jako motta, zmodyfikowane! piosenki kato- 
wicko - karpackiej: 

Hej, bracia opryszki, nalejcie kminkowej, 
złoty dzisiaj nastal nam wiek! 

wiwat sodalicja i bank eskontowy, 
piwo, szwajrwurst, Polska 1 szpek! 


Ale serce clągnie mnie na wslicód, może dlatego, 
Że na zachodzie Rzeczypospolitej traktują mnie, 
jako istotę niższą, ponieważ „niks fersztee dojcz“ 
i mogę wypić Киѓсі piwa tylko wtedy, jak bardzo 
jestem spragniony, a szwninwurst i teberwurst 
wzbudzają we mnie mdłości. Qprócz tego nie mam 
żadnej działki ziemi plastowskiej. ba ministrowie 
t generałowie już dawno podzielili się spadkiem 
Ziemowitów, i wskutek tego niepewnie i nieszcze- 
rze śpiewam sześć razy na dzleń Rotę: „nie damy 
ziemi, skąd nasz ródL.1" [, jeszcze jedno: od dłuż- 


! szego czasu napróżno staram się wykonać przy- 
kazanie kościelne, żeby raz w roku około Wielkiej 
nocy spowiadać się I komunikować w własnej pa- 
rafji, lub w innej za pozwoleniem własnego paste- 
rza. Paraiję mam, miki nie może istnieć bez рагаћі 
Ale żaden pasterz nic chce się do mnie przyznać. 
Jestem parszywą owcą, której nie można ani o- 
strzyc na wełniane kalesony, ani dać na ofiarą I ple 
стей z czosnkiem. Więc kolaczę, a nie otwierają 
mi, pukaim jak mniej więcej dobrze wychowany 
petent, — i Ріки Boży napewne wpuściłby mnie 

` do swojej arki, gdyby mial umiej tępych i mniej 
falszywych odźwiernych. Więc chodzę samapas, 
nikt mnie nie pasie na nicpodległych łąkach Rze- 
czymospolitej, nikt nie wab! mmie korytkiem bia- 
loczerwonym, ant nic obiecuje zupelnego odpustu 
za oszustwa podatkowe i figleśki przeciw szóstemu 
przykazaniu. Uginaląc się pod brzemieniem starych 
i nieprzebaczonych win — bylem nicgdyś socjali- 
stą — Jestem niepowratuym exulem z przecwdncgo 
kraju betonowych dlilewów, usztywnionych przod- 
ków i przedziwnie płaskich 1 owalnych stopek 
damskich, miary 41. Jednak przebaczam po chrze- 
ściańsku rodakom, pijącym kminkową i nienawi- 
dzącym mnie, albowiem doskonale wiedzą oni, со 
czynią, 

Wracam więc myślą do ukochanych kresów 
wschodnich, podobnych do (robli nad Wisłą w 
Krakowie (nie wiem. czy są one 421816! tem, czem 
byly przed laty), gdzie wyrzucano śiniecie z po- 
łowy miasta, z połowy tylko dlatego, że druga 
połowa miała zuów puszczę Krowoderską i гако- 
wickie stepy. Na kresach tych, jak na Groblach on- 
gi a może i dzisiaj, włóczą się podejrzane indy- 


widua, szukające tego, czego nie zgubiły, grasują 
rycerze, których najmilszym mieszkaniem są mo- 
сле | zamczyste pałace z rządową zalogą, Wresz- 
cie żyją tam jacyś autochtoni, ale tych trudno do~ 
strzec. Czasem, gdy zjedzie na kresy jakaś komi- 
sja, chośby і Thugutowa, wyrastają, јак 2 podzie- 
mi, podejrzane osobniki, krzyczące w niebogłosy: 
„bomożit, wielmożnyj pane!” albo „gewałtl”, Ale 
po wyjeżdzie komisji — јак makiem zasiał, wszyst- 
ko się chowa do mysich dziur, i żaden literat wę 
drujący nie zobaczy czego innego, јак tylko owia- 
ny рос2ја, prawie mityczny lud w łapciach lub 


| błałych kożuchach. 


Realnem potwierdzeniem mało wiarygodnych 
pyskowań posłów kresowych są nieustanne sanacje. 
Sanacja kresów wschodnich, jest to zabieg, zupel- 
nie podobny do wykąpania chorego na cholerę. Na- 
wet czasem dosłownie, Po pewnej Inspekcji woje- 
wódzkiej poszedł do Warszawy projekt dostarcza- 
nia po pół funta mydła ntlesięcznie każdemu pali- 
cjantowi I niższemu urzędnikowi, ponieważ z po 
wodu trudności komun:kacyjnych slużba kresowa 
nie używa mydła, co ma pierwszorzędny i ujemny 
wpływ na prestige Rzeczypospolitej. Oto czyn wy- 
soklego patrjotyzmm, radykalny środek ѕапасуіпу! 
Są i Inne, jak rozkaz strzalania do psów, nowy mo- 
del humuuitarnych kajdanów, wyższe szkoły chê- 
miczno - rolnicze dla analfabetów, budujące się 
cztery lata, а od plęciu lat posładające kompletny 
1 płatny zespół nauczycielski — na urlopach W 
Żywcu, Tarnowie i Słotwinie.. Któżby zdołał wy” 
liczyć te piękne, mądre | skuteczne czyny о szeró” 
kim, państwowym geście! 

(Clag dalszy nastąpi). 


| 
| 
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„Vorwärts“ a Pozneńskiem 


„Vorwarts“ przynosi artykuł wstępy pod ty- 
tulem „Poznań w chwill obecne), wrażenia z pod- | 
róży”. Artykuł przypomina dziesiątki lat pruskiej 
noltyki germanizacyjnej, której jednak mimo pól- 
tora wieku wysiłków nie udało się osiągnać zniem- 
czenia większości mieszkańców kraju. Następtie 
przypomina autor — Józet' Klich — pracę Niemiec 
nad podniesieniem %ulturalnego poziomu bylej 
„marchji wschodniej”. Przechodzi potem do pyta- 
nia: jak dziś wygląda Poznań i poznańskie? Ой- 
powiedź bezmi: Zmiana, jaka się dokonała, jest 
nadzwyczaj wielka, Z początkiem wojny ludność | 
niemiecka w b. prowincji poznańskiej wynosiła 42 | 
proc. obecnie zaledwie 15 proc. Z 850.000 Niem- 
ców opuścilo Polskę 550.000. Z wyjazdem nie- 
mieckiego żywiołu zmniejszył się zupełnie wplyw 
niemiecki na ciała komunalne okręgu poznańskie- 
za. Znamiennem jest, że przy ostatnich wyborach 
gminnych w Poznańskiem Niemcy zrezygnowali z 
wystawiania odrębnych list i postanowi oddać 
swe glosy na Р. Р. S. јако na partie, do której 
mają największe zaufanie. Następnie omawia au- | 
tor polonizację poznańskiego і stwierdza, że dziś 
wprawdzie każdy dorosły człowiek włada ieszcze 
mową niemiecką, ale dorastające pokalenie uczy 
się w szkołach państwowych w języku polskim, 
ponnąwszy szereg niemieckich szkól prywat- 
nych. Wynika z tego, że za jakieś 20 lat Niemiec 
będzie tam zjawiskiem odosohnionem. 

Obszerny artykuł omawia następnie prze- 
silenie gospodarcze w Polsce, klęskę bezrobocia, 
zauważa przytem, że szerokie masy ludności rie 
interesują się już wcale formułkami nacjonalistycz- 
nemi i ceremonjami religiinemi, któremi nacjonali- 
ści usiłują otumanić głodnego i wynędzniałego pro- 
letarjusza, Proletarjat z wielkiem niedowierzaniem 
patrzy dziś na krzykaczy nacjonalistycznych. Ja- 
ko powody niczadowolenia poznańczyków z War- 
szawy przytacza niemiecki obserwator przemysł 
b. Kongresówki, odblerający pracę poznańskim 
szewcom | krawcom oraz napływ urzędników z 
Kongresówki, którzy są stuprocentowymi Polaka- 
mi і uważają Poznańskie za zarażone prusactwem. 
Stąd pochodzi pewna zgorżkniałość, wywołująca 
w połączeniu ze złem położeniem gospodarczem 1 
z wtelkiem bezrobociem — niezadowolenie Poz- 
nańskiego z nowego stanu rzeczy. Nowe stosun- 
КІ zdziesiątkowały też żydów w Poznańskiem 


gdzie dawniej byli ori nadzwyczaj liczni (?). Obec- | 


nie, і to zarówno niemieccy јак | polscy żydzi, 
wywędrowali oni do Berlina i do Śląskich miast. 
Zmikł niemal zupełnie niemiecki ruch zawodowy. 
podobnie znikl memiecki socjalistyczny ruch par- 
tylny, dobrze rozwijający się przed wojną. W 
miejsce dawnej niemieckiej socjalnej demokracji 
wkroczyła PPS, której siła jednak pozostawia je- 
szcze wiele do życzenia w porównaniu z dawniej- 
szem stosunkami. Również trzeba będzie jeszcze 
wielu wysiłków, zanim organizacje zawodnwe 0- 
siągną wpływ, odpowiadający se klasowej robot- 
ników, ‚Ма ogól — kończy się artykuł — należy 


| ruchomej 
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się spodzlewać, że po dojáciu do skutku lepszych 
stosnuków między Niemcaml a Polską położenie 
Niemców w Polsce będzie się powali połepszać. 
W dolnych sierach ludności polskiej fała nacjona- 
lizaw dawno już opadła”. 


UWAGI 


Staszic jako obrońca lichwy 
mieszkaniowej!? 


Związek stowarzyszeń właścicieli nieruchomo- 
ści w państwie polskiem wydał z okazji obrad Sej- 


| mu nad zmianą ustawy o ochronie lokatorów odez- 


wę, w której cytuje Staszica jako świadka, jaka 
krzywda dzieje się kamienicznikom. Sens tej ode- 


zwy jest taki że Sejm берсе konstytucję, która 
gwarantuje nietykalność własności prywatnej, że 
w roku jubileuszowym Staszica піс respektuje się 
jego sądów o prawie i słuszności, że w końcu nie 
należy „płamić dziejów oswohodzonej Polski” 
przez uchwalenie takiej bolszewickiej ustawy. 

Mają tupet kamienicznicy, kiedy dla obrony 
swych dochodów bez pracy cytują aż Staszica! 
Dla nich konstytucja zaczyna się tam, zdzie się do- 
tyka ich kieszeni, a Ше uznają jej tam, gdzie mó- 
wi o najwyższym skarbie państwa: o pracy. Przy- 
jemna to rzecz żyć z renty. mniej przyjemna wo- 
góle nie mieć z czego żyć. W pierwszem położeniu 
mimo „krzywdy“, jaka im się dzieje, znajdują się 
kamienicznicy, w drugiem setki tysięcy ludzi bez 
pracy i bez zarobku. Jeżeli karrienicznicy apelują 
do serca i sumienia, to kto więcej zasługuje na 
litość: kamienicznik ze zmniejszonym dochodem, 
czy bezrobotnych bez żadnego dochodu? 


Szczegóły wielkiego wybuchu w gazowni poznańskiej 


Z Poznania donoszą: 

W piątek o godz. 13.40 rozległ się w całem mie- 
ście huk silnej detonacji równocześnie ukazał się 
nad okolicą gazowni olbrzymi slup ognia i czar- 
nego dymu. Skutkiem silnego ciśnienia powietrza 
wypadły szyby licznych okien wystawowych na 
Starem Mieście, a I w dalszych dzielnicach popę- 
kały. Wybuch był tak silny, że domy drżały w po- 
sądach. Z sufitów sypał się tynk. Ludność ogarnęła 
ogromne zdenerwowanie; poczęła ona biec tłumnie 
w kierunku miejsca katastrofy. Wkrótce plac przed 
zazownią i pobliskie ulice zapełniły się kilkotysię- 
cznym tłumem. Natychmiast w kilka minut po eks- 
plozii przybył na miejsce katastrofy prezydent Ra- 
tajski. Zaalarmowana wszystkie ambulanse pogo- 
towia ratunkowego, Są flczni ranni. Rany spowo- 
dowane zostały odłamkami gruzu i cegieł, które 
wyleciały siłą wybuchu па dużą odleglość. Eks- 
płozji uległ wielki zbiornik gazowy w gazowni miej 
skiej, zbudowany na krótko przed wojną przez 
Niemców, objętości 50.000 kub. metrów. Stojący w 
pobliżu mniejszy i starszy zbiornik pozostał nie- 
uszkodzony Żelazna pokrywa została siłą wybuchu 
rzucona na dom miejski przy ul. Łaziennej, nisz- 
cząc dach. Drobniejsze szczątki gruzu spadły na- 
wet na ulicę Strzelecką. Zielone Ogródki i przyle- 
gle okolice. Zasypane szkłem ш. Grobla i przyległe 
aż do Starego Rynku. Wybuch nastąpił w porze 
obiadowej w chwili, kiedy pracownicy gazowni 
znajdowali się poza miejscem katastrofy. Wybuch 
w zazowni miejskiej o wie|kich rozmiarach wyda- 
rzyl się już raz w Poznaniu, w jesieni 1906 r. 

Współpracownik „Kurjera Poznańskiego", któ- 
przybył na miejsce wypadku siedem minut po de- 
tonacji, podaje, że przyczyny wybuchu należy szu- 
kać najprawdopodobniej w samozapaleniu się gazu. 
Inne wytłónaczenie detonacji mogłoby być jedynie 
w tym sensie., że wskutek odsunięcia się wielkiej 
pokrywy zbiornika, nastąpiło tarcie 
brzegów pokrywy o ściany zbiornika, co mogło 


spowodować zagrzanie się ściany i wybuch. Należy 
nodkreślić, że zbiornik nie był w użyciu i zapale- 
niu się uległy tylko resztki gazu, nie znajdujące się 
pod ciśnieniem. 

Straty w materjale są bardzo znaczne, w budyn- 
kach gazowni, przylegających do zbiornika, wszyst- 
kie okna powypadały z ram. Wielka blaszana po- 
krywa zbiornika, wyrzucona siłą wybuchu o ja- 
еб 70 metrów w stronę miasta, spadła w głównej 
masie па magazyn gazomierzy, niszcząc jego pler- 
wsze piętro. Drugi duży kawał pokrywy wpadł na 
dach domu Grobla 5, załamując krokwie. W tym 
wypadku odniosły obrażenia dość poważne trzy 
osoby rodziny Babrowskich, matka I dwie córki. 
Największą pozycję strat wykażą zapewne szkody 
po stłuczonem szkle. Cała Grobla, Міейае Gar- 
bary, Wodna i ulice przyległe, zasłane są wprost 
ułamkami szkła. W calej dzielnicy, przylezającej 
do gazowni, niema jednej szyby, Кібгаһу pazastala 
w całości Ponadto na konto strat materialnych 
trzeba zapisać oczywiście prawdopodobnie „dość 
kosztowny remont zewnętrznego pokrycia rezer- 
woaru i nowej pokrywy wraz z halustradami, 

Należy podkreślić sprawną organizację akceli po- 
mocy, Straż ogniowa była na miejscu wypadku już 
kilka minut po wybuchu. — Siedem minut po deto- 
nacji, wszystkie ulice dojazdowe były zamknięte 
kordnmem policji, dwadzieścia pięć minut po wy- 
padku przybył na pomoc pluton 3 F lotniczego i 58 
pułku piechoty. Jako ofiary katastrofy odstawiono 
do szpitala ogółem 25 osób rannych, pszeważnie 
lżej. W prasie poznańskiej podniesiono zaraz, że 
przerwy w dostarczaniu gazu nie będzie. 


czas odnowić przedpłatę 
na marzec 


Jaskier na łące 


CO O BEZROBOCIU SADZĄ NIEKTÓRZY... 
PIATOKLASIŚCI2 

Wszelkie ziawiska życia zwykło się ujmować w 
tablice statystyczne i układać w dlugie uczone sy- 
stematy, Dzieje się to dla ułatwienia orientacji i 
dla lepszego poznania nieskończonej ich różnorod- 
ności. Już w szkole średniej umiałem na pamięć 
systematykę roślin. Ой początku do końca i od 
końca ku początkowi, tak i wspak, recytowałem 
па wyrywki: okrytozałążkowe, nagozalążkowe. 
plechowce. glony, grzyby, bakterje, — bakterie. 
grzyby glony itd Na cale lata wkuto mi, w zaw- 
sze dla tych spraw оһојеіпа głową dziwne naz- 
wy, których treści nigdy właściwie nie rozumiałem 
i jeszcze dziwniejsze tych nazw określenia, które 
mi niczego nie wyjaśniały i miczego nigdy піс œ 
kreślały. Uimiałeen zato na celująco — systema- 
tykę roślin 

Może też dlatego właśnie długie lata nie mogłem 
spokojnie natrzeć na okwieconą łąkę, moje nawy- 
kte do tablicy statysiycznej, oko tępego gimnazjali- 
Sty, oburzało się na nieskończoną różnorodność i 
brak wszelkiego sensu — tak sądzłem — w ukla- 
dzie kwietnego trawnika. Skądże tu obok centurii 
biorą się niezapotninajki? Jak śmie tirietka róść 
Obok kaczyńca? Jakim prawem ndważa się wy- 
strzelać ponad przeciętną wysokość bezczelny jas- 
kier? Co właściwie znaczy arogancka pewność 
siebie blado niebieskiego dzbamuszka pośród mono- 
tonji mleczów? Jakiż chaos. Jakie pomieszanie ga- 
tunków! Jaka karygodra wprost dowolność wy- 


boru! Zupełnie jak w głowie zawsze rozczochra- 
nego dryblasa kolegi Matusiaka, któremu wszys- 
су profesorowie dlatego właśnie przepowiadali jak 
najczarniejszą przyszłość. 

Ma więc wiara w doskonałość i absolutną słu- 
szność statystyki — równa mojej ówczesnej — 
swoje strony dobre, зпа jednak i złe. Uczy ładu, 


| ale powoduje brak toleranci! dla wszystkiego co 


się nie podporządkowuje је] regulom. Jest niezbęd- 
пя, ale częsta powoduje pomieszanie pojęć. Popro- 
stu zapomina się. że jest jedynie opracowaniem 
rzeczywistości. nie zaś samą rzeczywistością. Za- 
pomina się (najczęściej oczywiście zdarza się to 
piątoklasistom) że zawsze pozostaje jakaś reszta, 
która się w niej absolutnie nle mieści Tak jak ten 
blado - niebieski dzbanuszek nie mieścił się w mo- 
jej systematyce rośfin.. Tak jak ten dumny jaskier, 
który mnie zawsze oburzał па łące... 


Tymczasem baczna obserwacja wielu rzeczy. 
które się dzieją dokoła ras, narzuca mi wprost to 
śmieszne napozór porównanie, że liczni dygnitarze 
państwowi i samorządawi patrzą na życie tak wła- 
śnie, jak ja patrzyłem na okwieconą łąkę mając lat 
czternaście i — absofutrą wiarę w nmieomylność 
statystyki... 

Tak więc w Poniedziałek robi się precyzyjne ob- 
liczenie ludzi, którzy w ostatnim tygodniu utracili 
pracę. obliczenie ta przesyła się „drogą urzędową” 
do jakiejś „wyższej instancji", która co tydzień 
wydaje lakoniczny komunikat stwierdzający, ża 
bezrobocie wzrasło w ostatnim tygodniu о tyle to 
a nE tysięcy statystycznie stwierdzonych jedno 
stek. 

1 to jest właściwie wszystka. 


Statystyka bezrobocia jest rzeczą konieczną i 
bardzo pożyteczną. Może nas niejednego nauczyć. 
przed niejednem ostrzec. Jest bodaj że nałczuł- 
szym barometrem kryzysu ekonomicznego. Ale to 
wszystko Są tylko jej cele uboczne. Ważne ale nle 
— najważniejsze. 

Cel jej główny. rację jej bytu, stanow? zamiar 
dostarczenia bezrobotnym pracy. Tymczasem pod 
tym względem rejestracja bezrobotnych jest da 
tel pory właściwie — wciąż jeszcze pustym dźwię 
kiem. Ма to — jak się latwo domyśleć — jeszcze 
i ten skutek ujemny, że wielu. bardzo wielu bez- 
robotnych nie rejestruje się wogóle °), Ci właśnie 
bezrobotni uiczarejestrowani — a jest ich dużo i z 
każdym dniem coraz więcej -— to, że znowu po- 
wrócę do botanicznego porównania. te grupy ro- 
ślin, które nie znajdując się w tablicy statystycz- 
nej dla V klasy, da mnie jako dia dobrego piąto- 
klasisty, nie istniały rozumie się wogóle... 

Bo оті „nie Istnieją" także! 

Przynajmniej „nie istnieją" w statystycznych 
głowach tych... plątoklasistów, którzy ciągle jesz- 
cze twierdzą z nicżamąconym spokojem, że staty- 
styka bezrobocia nie przedstawia się w Krakowie 
znowu tak rozpaczliwie. 

Być może. Ałe jest to rozumowanie wybitnie... 
statystyczne. 

Historia z laskrem, tylko pośród ludzi — doro- 
słych. Wiesław Wohnout. 


*) Na podstawie nawet najbardziej pobieżnych 
spostrzeżeń dojść można do przekonania. że z po- 
śród bezrobotnych conajwyżej со trzeci zgłasza 
się do rejestracji. Jednak nawet to obliczenie bę- 
dzie tylko przybilżone do prawdy. 


EBLE. 


LISTY Z KRAJU 


Grybów, 24 lutego. 
Jeszcze Inspektor szkolny Klich 

Ponieważ inspektor р. Klich wykrętnie się tlu- 
meczy na poczynione mu przez mas zarzuty, а ku- 
ratocjum w dziwny sposób toleruje „działalność 
p. Klicha, pozwolimy sobie jeszcze raz poddać ową 
działalność pod sąd opinii publicznej i zestawić 
dwa fakty. Na podstawie ,tajnego” śledztwa, bez 
przesłuchania winowajcy, przeniosło kuratorjum 
nauczyciela Jancura, zaś p. Klichowi nie wytoczo- 
no nawet Śledztwa za jego nadużycia! Ciekawi je 
steśmy, czy uchowałby się nauczyciej, któremiby 
publicznie na wiecach i w prasie poczyniono po- 
dobne zarzuty, jak p. Klichowi. Р. Klich zaś, czując 
widocznie poparcie, kuratorjum, nie myśli zawró- 
cić z raz obranej drog. Swem postępowaniem roz- 
реа! szaloną nienawiść między nauczycielstwem, 
które nerwy 1 siły swoje zdziera niepotrzebnie we 
wzajemnej walce, toczącej się około osoby p. Kli- 
cha. Koledzy, żyjący od lat w przyjacielskich sto- 
sunkach, dziś wodzą się po sądach. umysły naw 
Czycielstwa, odwiedzione od celowej pracy, zaję- 
te są u jednych tendencją obrony inspektora, п 
innych myślą, jakby się go pozbyć. Charaktary- 
stycznem jest, że po stronie Inspektora stanęło 
kilku ludzi, którzy przez llzuństwo chcą zapewnić 
sobie spokojny i leniwy żywot, lub karjerowicze, 
na czele których stoł żelazny kandydat na Inspek- 
tora p. Chwastek. Ten, obecny mąż zaufania p. Kii- 
cha, doszedłszy do przekonania. że przez owiłanie 
kocem nóg Witosowi nie dosiędzie stolca Inspek- 
torsklego, obrał inna drogę przez slużałstwo i do- 
nosżenie własnych kolegów. W sam raz kandydat 
na inspektora! Mocniejszym do nóg padać, stab- 
szych kopać! 

Prócz tego podajemy do wiadomości kuratorjum 
następujące fakty: 1) Blisko dwa lata temu dostał 
p. Klich siano od inż. Dlugoszewskiego z Bobowej 
Фа rządowego konia. Czyżby na ten cel nie та! 
funduszów? 2) Od nauczyciela Pierzchały z Polnej 
otrzymał pszczoły, poczem córka tego nawczycie- 
la przyjętą została na Wyższy Kurs Nauczycielski, 
mimo, iż o przyjęcie ublegali się starsi, 3) Dnia 30 
stycznia byl p. Klich na polowaniu w Lipnicy, a w 
Grybowie zostawił wiadomość, że jedzie na wizy- 
tację. Pozostaje do stwierdzenia, czy p. Klich miał 
w tym dniw urlop i czy polował za djetą? 4 W kl. 
II podczas wizytacji pouczył natrczyciela Petrylę, 
że pisze się „nicspastrzeżewle”, a nie „niepostrze- 
żenie", następnie, że „zasuwka” pisze się przez „ó“. 
5) Nauczyciela Petrylę wezwał, aby „wystąpił z 
PPS to mu dobrze będzie“, Gdy ten nie uczynił 
tego, wytoczył mu {и trzecie dledztwo dyscypil- 
narne i oświadczył publicznie, że „musi go pozha- 
wić posady”, 6) W czasie budowy swego domu 
zwolnił woźnego Rady szkolnej powiatowej. Sko- 
wrońskiego, byłego murarza na szereg tygodni i 
płacił mu po 4 zł, podczas gdy inni murarze bralt 
wtedy po 8 lub 10 złotych. Skowroński żali! się 
wtedy na wyzyskiwanie go przez p. Klicha, obec- 
nie zaś, ze strachu przed mściwością p. Klicha, o- 
świadcza, że czynił to w czasie swego urlopu 
Dodać należy że wożny ten rąbie drzewo po ca- 
tych dniach u p. Klicha. 7) Rozporządzenie minl- 
sterstwa W. R. 1 O. Р. Nr. 73 z 14 kwietnia 1924 
zakazuje wyraźnie używanie nauczyciuli klaso- 
wych do pracy biurowej, p. Klich mimo to zwolnił 
rauczyciela Jachowicza od polowy godzin nauki 
w Szkole 1 przydzielił mu pracę w Radzie szkołnej 
powiatowej, która należy do niego. Ale trudno p. 
Klich prowadzi Interesy па wszystkie strony, więc 
nle może sam pracować w biurze. 8) Prełiminarze 
budżetów szkolnych na rok 1025/6. które miały 
hyć gołowe na maj, p. Klich wygołował sareszcie 
wa grudzień. Brak znajomości nstaw i programów 
natśowych, lenistwo, łapczywość na pieniądze, nle- 
szczerość — ota załety p. Kflchą. Gdzie może, nad- 
używa swej władzy i żąda od nauczyciestwa róż- 
nych świadczeń. Np. nauczyciel Jancur dostarczył 
mu furmanck po drzewo. które musłał sam płacić. 
Nauczyciel Merena dostarczał mu miodu | tanlego 
drzewa, bo resztę dn ceny sam dopłacał. Tego ro- 
dzaju postępowaniem doprowadził p. Klich do te- 
go, że lndzie od niego stranią, że jest stale tematem 
rozmów niechwałebnych, jednem slowem. stał się 
sławnym јак nodpalacz z Efezu. W niedlugim cza- 
sie ma się zebrać wlec ogólno powiatowy celem 
wystawienia p. Kllchowi aplikacji. Dojdzie do tego. 
Że powaga inspektora szkolnego na długł czas w | 
powiecie zostanie zachwianą. 
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Ро tego rodzaju tarapatach p. Klich powinien na- 
reszcje poznać, że pobyt jego w powiecie jest po- 
prostu niemożliwy. Jeżełi niema poszanowania dla 
własnej osoby, powinien przynajmniej mieć wzgląd 
na urząd, jaki plastuje. Zwracamy sle tedy da ku- 
ratocjum z prośbą, aby zechciało w sprawie p. Kli- 
cha przeprowadzić gruntowne śledztwo i przesłu- 
chać świadków pod przysięgą. Sprawy p. Klicha 
zatuszować się już nieda, bo jest zbyt głośną, a 
społeczeństwo nabierze przynajmniej przekonania, 
że minęły już czasy austrjackich inspektorów, ka- 
cyków i łapowników. 


Nadszadł świeży tranaport pończoch 1 rękawiazak 
które sprzedajemy 170 
hurtownie | detallicznia ра nisklch cenach 


GROSSMAN i Ska, Grodzka 50 
przesiąd społeczny 


ZABEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH 

Odbyło się pod przewodnictwem p. Tadeusza 
Szubartowicza posiedzenie komisji zarządu głów- 
nego funduszu bezrobocia do spraw zabezpiecze- 
nia pracowników umysłęwych. Ustalono, że zgo- 
dnie z ogloszonem rozporządzeniem ministra pra- 
cy w Nr. 18 „Dziennika ustaw" z dnia 24 lutego. 
od tegoż dnia zakłady pracy winny wpłacać wkła- 
dki za pracowników umysłowych. Jeżeli chodzi 
о wypłacanie zasiłków, poczyniono już kroki w 
celu ogloszenia odpowiednich rozporządzeń i umo- 
źżliwienia rozpoczęcia wypłat zasiłków bezroboł- 
nym pracownikom umyslowym w najbliższym 
Czasie. Uchwalono również wystąpić da ministra 
pracy o zwiąkszenie kredytu na akcję doraźną dla 
bezrobofnych pracowników umysłowych do norm 
umożliwiających zaspokojenie rzeczywistych po- 
trzeb w taj mierze, albowiem ustawa nie obejmuje 
szeregu kategocji pracowników umysłowych, w tej 
liczbie urzędników państwowych. 

Omawiano również sprawę pownłania do zarzą- 
dów obwodowych fund. bezrob. pa jednym przed- 
stawicielu pracowników umysłowych. 


DELEGACJA ZWIĄZKU ROBOTNIC 1 ROBOT. 

KÓW PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO W DYRE- 

KCI MONOPOLU TYTONIOWEGO 1 MINISTRA 
SKARBU 

Stosownie do uchwały Zarządu Głównego przed 
stawiclele Oddziałów Warszawa, Poznań, Kraków 
4 Winniki udall się w dniu 22 lutego do p. Wice-Dy- 
rektora Monopalu Tytoniowego Kreutza, — gdzie 
składając z siebie odpowiedzialność za wystąpienia 
razgoryczonych robotników, złożyli stanowcze żą- 
dania dodania 11.21% wstaźnika do plac. 

W dniu 24 bm. tow. Zdanowski 1 Kwiatkowski 
udali się do p. wiceministra skarbu Ponławskiego, 
celem złożenia żądania dodania wskaźnika 11.21% 
do płac. Р. wiceminister przyrzekł! niezwłocznie 
przedstawić żądania robotników p. ministr. Zdzie- 
chowskiego. 


PRACE ORGANIZACJI ROBOTNIKÓW 
TYTONIOWYCH 

Ze związku zawodowego robolnic i robotników 
przemysłu tytoniowego w Polsce komunikują nam: 

W dniu 21 lutego r. b. odbyło się posiedzenie 
Zarządu, które omówiło następujące sprawy: 

a) sprawozdanie z działalności sekretarjatu; 

b) sprawę ordynacji fabrycznej i regulacji płac; 

с) sprawy organizacyjne. 

Sprawozdanie obięło okres od 1 października 
1925 r. do dnia 20 lutego 1926 roku. Największą 
uwagę zwrócił sekretarjat na wykonanie uchwał 
1. Zjazdu. W myśl powyższego zażądał sekretar- 
jat od Dyrekcji Moropolu Tytoniowego przygoto- 
wania | wprowadzeula w życie ordynacji fahrycz- 
пе], którą zawierać winna także przepisy o dzia- 
lanin Kamisji dyscyplinarnej, Taki projekt ordyna- 
cli został pod naszyin uaciskiem opracowany 1 jest 
obecnie poprawlany pfzez Ministerstwo Pracy w 
myśl uwag naszego Związku, wyrażonych na spe- 
cjalnei konferencji. Wymogliśmy dodanie do niac 
3% wskaźnika w grudniu. Broniliśmy robotników 
przed redukcjami i występowaliśmy Ł żądaniami 
sprawiediwych redukcyj. Przy naszym udziale i 
pad naszym wpływem udzielano robotnikom zre- 
dukowanym pomocy zasiłkowej ze specjalnego 


| funduszu na okres 17 tygodni. 
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Występowaliśmy w obronie grecko . każollckich 
świąt dla robotników ukraińskich. Domagaliśtmy 
się wprowadzenia w fabrykach higjenicznych w 
rządzeń jako to wentylatorów, jadalni. 

Związek nasz posiadał na 1 [. 1926 r. 2. 625 człon 
ków zarejestrowanych, zgrupowanych w 9-cln od- 
działach, łączących 12 fabryk Monogolu Tytonio- 
wego. 

Sekretarjat dokonał całego szeregu objazdów, a 
mlanowicie odwiedził eddziały Grodno. Blałystok, 
Radom, Poznań, Zabłotów i Winniki 

Оа lutego r. b. Szkrełarjat przystąpi! do wyda- 
wania wlasnego pisma pod nazwą „Glos tytonlow- 
са“, które będzie wychodzić regularnie I raz na 
miesiąc. 

Wpływy do Kasy Zarządu Głównego wyniosły 
Za czas od 1 października 1925 r. do dnła 1 stycz- 
nia 1926 r. zł. 2.039 gr. 72; wydatki zł. 1.421 gr. 40; 
pozostałość na 1 stycznia 1926 r. zł. 618 gr. 32. 

2а czas od 1 stycznia 1926 r. do dnia 15 lutego 
1926 r. wpływy wyniosły zł. 1.742 gr. 32, wydatki 
zł. 1.200 gr. 80; pozostałość na dzień 16 lutego br. 
zł. 541 gr. 52. 

Sprawozdanie zostało przyjęte do wiadomości. 
Postanowiono wystąpić w delegaci do DyrekcH 
Monopolu Tytoniowego + ministra skarbu z żąda- 
niem dodania wskaźiuka 11,21% do płac. Ponadto 
postanowiono rozpocząć zbieranie dobrowolnych 
wkladek na fundusz prasowy. Przy innych punk- 
tach porządku obrad postanowiono: 1) Domagać 
się przyspieszenia załatwienia ordynacji tabrycz- 
nej, od ministerstwa pracy i Dyrekcji Monopolu 
Tytoniowego; 2) opracować i rozesłać regulamin 
dla Oddziałów, regulamin zapamogowy. 

ZJAZD ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW BUDOWLA- 
NYCH _W KRAKOWIE 

Zarząd centralny Związku robotników budowia- 
nych zwołuje IV zjazd Związku. Zjazd odbędzie 
się dnia 6 marca br. o godzinie 10 rano w Krako- 
wie w sall przy ul. Dunajewskiego 5. Porządek 
dzienny ziazdu jest następujący: ]) Zagajenie. 2) 
Wybór prezydjum. 3) Wybór komisji mandatowej. 
4) Sprawozdanie z czynności Zarządu Związku. 
| 5) Sprawozdanie kasowe. 6) Sprawozdanie redak- 
сй „Robotnika Budowlanego". 7) Sprawozdanie 
komisji kontrolującej. 8) Zmłana regulaminu. 9) U- 
regulowanie wktadek. 10) Organizacja i taktyka. 
11) Wybór nowego Zarządu Związku, Komisji kon- 
trolniącej, Sadu polubownego. 12) Dyskusja, inter- 
poiącje I wnioski. 

P. FROST COFNAŁ WYPOWIEDZENIE PRACY 
SWOIM ROBOTNIKOM 

Na skutek interwencji tow. posła Dra Emilia Bo- 
browsklego w województwie i energicznego sta- 
nowiska p. Inspektora pracy, nieczynne przez łe- 
den dzień zakłady garbarsko-kuśnierskie na Dąbiu 
zostały onegdaj ponownie uruchomione — sprawa 
zaległych zarobków zostanie — jak się zdaje — 
również zalatwiona po myśli robotników. 

WYZYSK PRACY MŁODOCIANYCH 
MODNIAREK W KRAKOWIE 

Doszło do wiadomości krakowskiej Rady Robot- 
nicze] PPS, że w zakładzie modniarskim p. Cele- 
styny Kowalskiej przy ul. Florlaskiej 40, nie Jest 
przestrzegany ustawowy 8-godzinny dzień pracy. 
Pracownice modniarskie, przeważnie uczennica, 
zmuszona są do pracy 9-clo godzinnej, со Jest oczy 
wistem gwałcenlem obowiązujących przepisów 
prawnych. Rada Robotnicza odniosła się w tej spra 
wie do Inspektoratu precy, który niewątpliwie znaj 
dzie środki zabezpieczające ustawie poszanowania, 
a pracownicom godziwe warunki pracy, 


‚ Tydzień 
taniej książki 


od 26 lułago do 8 marca hr. włącznia 


u GEBETHNERA i WOLFFA 


w Krakowia 
= Rynek Główny L. 23. = 


Ogromny wyhór książek i nut po cenach 
kilkakrotnie niższych od cen katalogowych. 


Książki beletryztyczna I naukowe 
ad 20 groszy. 189 


Z dniem 6-go marca 1926 r. obowiązują 
z powrotam ceny katalngowe. 


Na prowincję 


wysyła sią kalalog dzieł 
пе canach zniżonych 
ważny do dola 6 marca. 
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UNDERWOOD“ 


najlepsza maszyna do pia na świecie 
Reprezentacja i wyłączna sprzedaż. 


ШШ ШИ 


Kraków, ulica Starowiślna L. 1, telefon 2190 
Lwów, ullca Kopernika L. 9, Telafon 502. 


Egzekutywa 
Międzynarodówki zawodowej 


W dniach 11 I 12 kwietnia odhędzie się w Zw- 
rychu posiedzenie Egzekutywy Międzynarodówki 
zawodowej (amsterdamskiej) Na porządku dzien- 
nym stoią między innemi następujące sprawy: 1) 
ustalenie porządku obrad dla konferencji emigra- 
cyinei zwołanej na 18 maja do Londynu, 2) stano- 
wisko wobec konferencji rozbroieniowej, 3) prze- 
ladowania polityczne w Ктајасһ reakcyjnych, 
przedewszystkiem we Włoszech i w Bulgarji, 4) 
akcja za ratyfikacją konwencji waszyngtońskiej 
$-godzinnym czasie pracy, 5) zorganizowanie biu- 
ra prasowego 6) zorganizowanie osobnego komi- 
tetu kobiecego. 

Przed posiedzeniem Egzekutywy odbędzie się 11 
kwietnia posiedzenie zarządu Międzynarodówki 
zawodowej. 


Ze sportu 


Kraków, 28 lutego. 


DEKLARACJA WARSZAWSKICH ROBOTNI- 
CZYCH KLUBÓW SPORTOWYCH 

Na niedawnem wałnem zebraniu warszawskiego 
obżókówego związku pilki nożnej poraz pierwszy 
zarysowała się wyraźne i ostra przeciwieństwo w 
ideologii burżuazyjnego i robotniczego sportu. Klu- 
by robotnicze przedłożyły swą deklarację ideową, 
której treść poniżej podajemy ze względu na jej 
wielką donioslość dla rozwoju świadomości celów 
1 dróg robotniczego sportu: 

W stalem dążenin do nadmiernych zysków ka- 
ptal wciaga do pracy w swych dusznych, ciem- 
nych. antysanitarnych warsztatach żywioł naj- 
mniej odporny — rohotników młodocianych. Nad- 
mierny dzień roboczy, niskie zarobki, ciasnota mie- 
szkań i ich stan, urągający wszelkim zasadom sa- 
nitarnym 1 zasadom higjeny, niedostateczne odży- 
wianie i niska odporność mlodego, organizmu spra- 


| 
wialą. 17 choroba proletarjacka — zruźlica i tłczny 


szereg chorób zawodowych zbierają obfite żniwo 
w szeregach młodocianych robotników. 

W walce o lepszy ustrój społeczny proletarjat 
miast i wsl organizuje swoje partje połiiyczne i 
związki zawodowe. W wake ze zwyrodnieniem 
fizycznem i moralnem, jako wynikiem nadmiernej 
pracy w niesłychanie ciężkich warunkach młodzież 
roboinicza tworzy swoje organizacje sportowe. 

Organizacje te co do swych celów zasadniczo 
różnią się od organizacyj burżuazyjnych. Sport, 
który dla młodzieży klas posiadających jest tyłka 
rozrywką i środkiem dla zaspokojenia ambicyi in- 
dywidualnych — Фа nas staje się potężnym środ- 
kiem fizycznego odrodzenia proletariatu i jednym 
ze środków jego ostałecznezo wyzwolenia. 

Słąd wynika i zasadnicza różnica w traktowaniu 
sportu, w którym widzimy nie drogę do rekordu 
nie cel samoistny, spłątany tysiącem nici z ideolo- 
ша nacjonalistyczno - faszystowską, lecz połężną 
broń w rekach międzynarodowego proletarjatu, 
Środek do odrodzenia fizycznego i moralnego, na 
podstawie równouprawnienia i międzynarodowej 
solidarności robotniczej. 

Obcy jest nam indeierecrtyzm spałcczno - połi- 
tyczny. W zrozumieniu logiki dziciowej i własnych 
interesów klasowych otwarcie stwierdzamy, iż 
sport robałniczy uważamy za jeden ze Środków 
do osiągnięcia ostatecznego zwycięstwa klasy ro- 
botniczej i w duchu walki klasowej wychowywać 
bedziemy młodzież robotniczą tak miejską jak i 
wiejską. 

Naszem zadaniem jest jak najszersza propaganda 
sportu i wychowania fizycznego w masach robo- 
tniczych w fabrykach. warsztatach, falwarkach, by 
ująć w karby społeczne tę część rozpierzcwą :nło- 
dzieży proletariackiej, która dotąd stroni od innych 
iorm wyzwoleńczych ruchu swej kłasy. 

Sport robotniczy w naszem zrozumieniu nie mo- 
że być czynnikiem odrywającym młodzież robot- 
niczą od walki klasowej, lecz stać się musi czyn- 
nikiem uświadamiającym, dyscyplirojącym 1 wzma 
cniającym poczucie przynależności klasowej. 

Sport robotniczy musi wyrabiać w niewolnfkach 
kapitalu poczucie piękna, harmonii 1 rytmu, dlate- 
go kluhy robotnicze konsekwentnie dążą do zbliże- 
nia sportu z gimnastyką, rytmika itp. 

Sport winien wpajać w młodzież robolniczą zro- 
zumienie i poczucie elementu walki, lecz walki ucz- 
ciwej, której celem ma być ostateczne wyzwolenie 
ludzkości z kajdan wszelkiego ucisku i wyzysku. 

Mechanizowany przez rozwój przemysłu, zre- 
dukawany do znaczenia drobnego trybu w pro- 
dukoji, robotnik nie szuka w sporcie nowej specja- 
Fizacji, nie dąży do osiągnięcia rekordu w jednej 
ciasnej dziedzinie lecz chce osiągnąć harmonijny 
1 równomierny rozwój Hzyczny I dachowy. Jedno- 
cześnie widzi w swojej organizacj: — szkołę spo- 
Тестпа, zaprawiającą до do dalszej pracy. 

Stąd też wynika, iż w robotniczym rnchu spor- 
towym nie może mleć miejsca najmniejsza nawet 
indywidualizacja. ma być zniesiona apotecza re- 
kordu, system nagród za wyniki jednostek itp. Na- 


1 TEATRU 


Bagatela: Gościnne występy lwowskiego teatru 
„SEMAFOR“ 

Z poprzedniej — warszawskiej wizyty — w Ba- 
gateli powstrzymalem się od sprawozdania, mimo 
łe jestem oczywiście, z człem uznaniem dla talen- 
tn p. Pogorzelskiej, dla jej nieporównanego wdzię- 
kn, finezji, umiejętności ożywienia najbanalniejsze- 
хо teksty, dla tego scenicznego czaru, który każe 
wykreślać z rachuby, iż glosik artystki przypo- 
mina niekiedy pienia һагћәтек czeskich. Ale owa 
ekskursja przybyła do nas z takiemi strzępkami 
Drogramu, że z tym spektaklem trudno się było 
pogodzić... 

W nieco odmienny klopot wprawia mnie przy- 
bycie lwowskiego teatru miniatur. „Semafor“ jest 
henjaminkiem Lwowa, bardzo rozpieszczonym, 9o- 
dobno, przez tamtejszą krytykę.. Nie przyjechał 
do nas z myślą, że Kraków można zadowolnić 
okruchami biesiady twowskiej.. Z czam chata bo- 
Zata — z tem wystąpił. Ale nie całe „menu* do- 
todzi może chłodniejszej publiczności naszej. Pra- 
Gywicie je nkładana — od Brunona Jasieńskiego, 
aż wstecz ky Fr. Karpińskiemu, jednakże w dzi- 
Slejszem stadiem teatrzyk ten (zapatrzomy па ro- 
Syjską „Sinlą Ptice") ma meco ograniczane mo- 
Żliwości, skufkiem zespo zamało błyskotliwego 
dh wywołania błyskawicznego — 2 konieczności 
— wrażenia. Barwność obrazy — a Scenka taka 
apelować musi żywo i do oka, traci niekiedy z po- 
Wodu skromnych zapewne zasobów młodej km- į 
Drezy artystycznej (markiza w „Puzderniczce" np. 
mogłaby być stroiniejszą, tembardziej, że tu chodzi 


о ów kontrast w chwili przedśmiertnej). Niekiedy 
uderza znów wadliwy pomysł: Dlaczego ckliwej 
sielance nadano groteskowe ramy — czemu mamy 
ią ogiądać przez pryzmat sennych marzeń pijane- 
go żebraka: czyż takie groteskowe stuknięcie nas 
w bok ma usposobić widownię do zasmakowania 
w tym staroświeckim obrazku. Pozatem „Sema- 
for" ma bodaj najbardziej doświadczone siły w 
zakresie charakterystycznym (p. Winawer np. zna- 
ny Krakowowi z czasów pobytu w teatrze im. 
Jul. Słowackiego) — jego repertuar zaś obfituje 
w numery, zmierzające do budzenia grozy. Rezul- 
tat ten, że gdy Silny utwór Jasieńskiego „Czło- 
wiek i maszyna“ mimo pomysłowej dekoracji nie 
wywołał na widowni odpowiedniego napięcia — 
to humoreska Jewreinowa wyśmiewająca pogoń 
za naturalizmem na scenie i hasło „nrzeżywania* 
ról (u nas apostolowane przez „Redutę*) odegrana 
została bez zarzutu i budziła żywą wesołość. Z 
punktów programu „cłarkowych* dobrze wypadł 
i oryginalnie został inscenizowany „Rachunek“ 
Terwima (w Interpretacji młodego artysty p. H3- 
lewicza, który Pierwsze kroki stawiał w ubiegłym 
sezonie w „Bazateli"). 

Z folkloru można było zaczerpnąć coś mniej mo- 
notonnego, niż: „Miała baba koguta". 

Nie zasłaniając tego, co wydaje mi się usterką 
w programie lub wykonaniu „Semafora*, gdzie 
„remez-vous* mają sobie dawać literatura, malar- 
stwo i muzyka — podnoszę raz jeszcze, że chodzi 
tu © grupe ludzi dobrej woli i rzełelnel pracy, 2 
że jak wiemy, nie odrazu Kraków zbudowano — 
więc i niektóre niedociągnięcia tlomaczą się szu- 
kaniem nowych, niewydeptanych, u nas przynaj- 
mniej, dróg. 26% Zast. 
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leży natomlast kultywować gry zespołowe, ćwl- 
czenla gimnastyczne | rytmiczne, usunąć konku- 
rencię indywidualną | premjować za wynik śreńni 
wszystkich zawodników danego zespołu. Typ mi- 
52а“ winien zniknąć z powierzchm życia spor- 
towego, kolejność zaś miejsca w zawodach należy 
przyznawać tylko zespołom. 

W dążeniu do harmonijnego rozwoju cłała i du- 
cha, sport robotniczy dążyć musi do utworzenia w 
swych klubach sekcyj kulturalno - oświatowych 
itp. mających za zadanie rozszerzenie wąskiego ho- 
ryzontu dzisiejszego sportowca. W konsekwencji 
w klubach robotniczych musi być stworzony przy- 
mus kulturalno - oświatowy. 

—000— 


WISŁA Ib—LEGJA. Spotkanie to odbędzie się 
w niedzielę о godz. 11.15 przedpołudniem na boi- 
sku Legji. Zawody zapowiadają się nadzwyczaj in- 
teresująco gdyż drużyna Legh jest obecnie har- 
dzo silną, czego najlepszym dowodem wynik z Ma- 
kabi w stosunku 1:1. 

WISŁA—OLSZA. Zawody te rozegrane zosłaną 
na boisku Wisły o godz. 3.15 popołudniu. Obie dru- 
żyny wystąpią w swych najlepszych składach. 

LOTERJA FANTOWA CRACOVIL W najbliż- 
Szym czasie rozpoczyna się wiosenny sezon foot- 
bafowy. Nie od rzeczy przeto będzie, Jeżeli przy- 
ротпіту, że zwolennikom sportu pilkarskiego przy 
nosi loterja fantowa KS „Cracovia“ cenne wygra- 
ne. W liczbie wygranych mieści się bowiem тї, 
dzy innemi 1000 wolnych biletów, siedzących i sto- 
idących na boisko Crakovu. I dia tyci, którzy nie 
interesują się sportem zawiera loterja niezwykłą 
siłę przyciągającą. — Między setkami wygranych 
znajduje się także i 40 obrazów najwybitniejszych 
malarzy naszej doby. Zainteresowanie loterją Jest 
znaczne, gdyż nawet przegrywający pocieszają 
slę, że przysparzają funduszów na rozbudowę i u- 
trzymanie parku gier klubowi, który nie mając 
poparcia ze strony odpowiednich czynników, — 
dzięki pomacy społeczeństwa kieruje wychowa- 
niem fizycznem i dba o zdrowie przelicznych za- 
stępów młodzieży. 


т чеш WAWA 
Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wezwany przez dra Michałowskiego, składam 
па fundusz prasowy 10 zł. i wzywam kolegów dra 
Pelzlinga i dra Leona Friedmana do złożenia ta- 
kiejsainej kwoty, a p. Steinberg, wiceprezes Kasy 
chorych zechce złożyć dwa razy większą kwotę. 

Dr. Zdzisław Kwieciński. 

Na wezwanie dra Michałowskiego skladam na 
fundusz prasowy 10 zł, | wzywam p. Maksymiljana 
Neumana, dra Kropatsckha i inż. Weindlinga do zło- 
żenia takichszmych kwot, Tadeusz Tomblnski. 

Nie czekając na wezwanie, składamy 10 zł. na 
fundusz prasowy | wzywamy Organizację Kafla- 
rzy do złożenia tej kwoty i wyznaczenia następnej. 

Organizacja Malarzy, grupa Il. 

Składamy na fundusz prasowy , Naprzodu" 5 zł. 
i wzywamy do złożenia takiejsamej kwoty tow. 
stolarzy warszłalów tramwajowych | prosimy о 
wyznaczenie następnego warsztatu tramwajowego, 

Laklernia tramwajowa. 

Składam na fundusz prasowy „Naprzodu“ 5 zł. 
Nie wzywam nikogo w przekonaniu, że każdy to- 
warzysz według możności uczyni tosamo. 

Jan Pytlik. 

Wezwany przez tow. dra Medyńskiego składam 
na fundusz prasowy „Naprzodu“ zł. 5 | wzywam 
ob. Jana Wiśniewskiego do złożenia takiejsamel 
kwoty i wyznaczenia dalszego nazwiska. 

Dr. Biernacki. 

Składam na fundusz prasowy „Naprzodu“ 5 zł. 
i wzywam ogół towarzyszy zakopiańskich do wzię 
cia udziału w łańcuchu. 

Dr. Kraszewski (Zakopane). 

Na wezwanie tow. Belucha składam na fundusz 
prasowy „Naprzodu“ 5 zł, wzywając do złożenia 
takicjsamej kwoty tow. St. Nijakowskiego, Dra Z. 
Dlamanta, Teodora Clska i ob. Filipa Schwarza 1 
wyznaczenia dalszych nazwisk. 

Maksymiijan Teltelbaum (Przemyśl). 

Na wezwanie tow. bezrobotnego z Krzeszowic 
składam na fundusz prasowy 5 zł. i wzywam do 
złożenia takiejsamej kwoty tow. Annę Zwłasównę, 
tow. Władysława Głowackiego, oraz tow. Rejma- 
na, sekretarza komitetu ohwodawego PPS, oraz 
do wyznaczenia następnych nazwisk. 

Stanislaw Walek (Krzeszowice). 

Na wezwanle tow. Durka B. skladam na fundusz 
prasowy „Naprzodu“ 5 zł. i wzywam do złożenia 
tej samej kwoty tow.: Buczyńskiego Waclawa, 
Raka Jana, Randzińskiezo, Wilka Czesława, Wil- 
ka Emila (wszystkich z Rzeszowa), i wyznaczenia 
dalszych nazwisk. 

Krwawicz Eugeniusz (Przemyśl). 
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Socjaliści niemieccy o mowie p. Skrzyńskiego 


„Vorwarts” berliński, z dnia 26 lutego, przynosł 
na naczelnem miejscu streszczenie mowy Skrzyń- 
skiego w Seimie polskim, oraz artykuł na ten te- 
mat. „Vorwarts* oświadcza, że mowa Skrzyńskie- 
go jest względnie ostrożną zawiera jednak zwro- 
ty, których lepiej było zaniechać. Wzmianka, że 
nie można w ciąg. jednego dnia stać się zwolenni- 
kiem Ligi narodów, zawiera równie wyraźną jak 
zbyteczną aluzję do Niemiec, aluzię, do której pre- 
mjer polski był jak najmniej uprawniony. Nie chce- 
my użyć tei sposobności, by rozdrapywać stare 
rany, zdaje nam się jednak, że nie ma prawa ude- 
rzać w tak górny ton państwo. które jako członek 
Ligi narodów czynnie popierało powstanie górno- 
Śląskie i które tak źle obchodzi się ze swemi mnicj- 
szościami narodowemi, że nawet w polskich sze- 
regach roziegają się przeciw temu głosy. 

Hrabia Skrzyński nie pierwszy raz szczególnie 
głośno podnosi swą wiarę w Ligę narodów i na- 
pewno obecny premier Polski należy do tych bur- 
żuazyjnych polityków swego kraju, którzy myślą 
i postępują względnie najrozumnłej. Ale jak w prak 
tyce wygląda wiara polska w Ligę narodów, о tem 
mogliby coś powiedzieć Litwini którym pewnego 
dnia w czasie pokoju wojska generała Żellgow= 
skiego, obecnego polskiego ministra wojny. zajęły 
Wilno i którzy do dziś nie moga osiągnąć jasnej 
„łócyzji Ligi narodów w sprawie tego faktu stwo- 
rzonego w drodze gwałlu, Między Polską a Litwą 
istnieje od tego czasu ustawiczny stan wojny, któ- 
ry właśnie wczoraj przypomniała wiadomość o 
wałce między polskim a litewskim oddziałem woj- 
skowym o posiadanie skrawka lasu. Wreszcie trze 
ba przypomnieć obsadzanie przez Polaków gwal- 


tem Galicji wschodniej. podobnie jak sprawa Wil- 
na nie oparte na traktatach międzynarodowych. 
Kto w ciągu kilku lat może wykazać się takiemi 
„zasługami”, ten miałby wszelkie powody. by tie 
występować w той pioniera idei Ligi narodów і 
mówić lekceważąco o Niemczech. że nie тода 
„w ciągu jednego dnia" stać się zwolennikiem Ligi 
narodów! 

Także inne zdanie, według którego Polska nie 
pragnie miejsca w Radzie, „aby zajmować się oby- 
watelami Innych państw, aby wziąć w swe ręce 
rząd wolnych miast, a także aby wyciągnąć ręke 
ро mandaty kolonialne", nie jest niczem innem iak 
niemal prowokacyjną nieuprzejmością pod adresem 
Nlemiec i trochę niezręczną próbą skierowania in- 
nych mocarstw przeciw Niemcom. 

Właśnie my, którzyśmy już oświadczaji na tem 
miejscu, że nie może hyć zadaniem Niemiec stale 
nie dopuszczać Polskę do Rady, a protestowaliśmy 
tylko przeciw іепш hy otrzymała miejsce w Ra- 
dzie równocześnie z Niemcami z wyraźnym akcen 
tem przeciwniemieckini, my mamy prawo powie- 
dzieć polskiemu premierowi: Tak nle można! Ta- 
kiemi poproslu prowokacyjnerm zwrotami wznio- 
cni się tylko nieufność tych, którzy walczą о moż- 
liwość owocnej współpracy Niemiec i Polski. 

Jesteśmy mimo to przekonani, że przy chonólnej 
dobrej woli i jeśli tu i tam będzie się starannie uni- 
kać polewania ognia пайа, Ча się osiągnąć roz- 
wlązanie możliwe do przy:ędla przez ohie strony: 
a mianowicie zapewnienie Polsce niestałego miej- 
эса w Radzie jeszcze w tym roku na zwyczajnej 
sesji Ligi narodów мс wrześniu. 


Wykręty dypiomacji litewskiej 


Jak Litwini przedstawiają napaść na po!skie posterunki graniczne 


Genewa, 27 lutego (PAT). Delegacja litewska 
złożyła “піц 24 bm. za pośrednictwem swego 
delegata w Genewie notę w sekretariacie Ligi na- 
rodów w sprawie incydentu na granicy polsko- 
Ikewskiej. W nocie tej rząd litewski w zupełnie 
fałszywem śwletle przedstawia przebieg wypad- 
ków, insynuując że wojska polskie przekroczyły 
linię demarkacyjną, którą zatwierdziła Rada Ligi 
narodów w lutym 1923 r. i która stała się podsta- 
wą do decyzji konferencji ambasadorów 14 marca 
1923 r. w sprawie granicy litewskiej. 

W kołach Ligi narodów dokładnie zdają sobie 
sprawę z tego, że nota rządu litewskiega jest ma- 
newrem politycznym, mającym na celu propagan- 
Че апіураіѕка w przededniu doniosłej sesji Rady 
Ligi narodów. Wobec oficjalnego kroku delegata 
tewskiego, delegat polski przy Lidze narodów 
złoży! wczoraj pa uprzednio odbytej konferencji 
z Avenciem, zastępcą nieohecnego sekretarza ge- 


neralnego Drummonda, notę, która wyjaśnia lak- 
tyczny stan wypadków na odcinku Родћаје. 


OPINJA PRASY GDAŃSKIEJ 


Сай, 26 Intczn (РАТ). Tutejsza prasa nie- 
miccka p urzędowy nunikat rządu Jitew= 
kiego, р w zupelnie falszywem 
świetle, ostatn р пела polsko-litew- 
skien, Pod типка! „Dan 
ziger Noust. } u znane donie= 


sienie Polski o Í rzeczy na tym 
odcinku granicznym polsko-litewskim i podkreśla. 
że rząd lilewski pragnie obecnie zatrzeć tylko zaj- 
ście przedstawiając k śwładomie w fałszy 

świetle. W smo stwierdza, 
było zainicjo! 
komunikat nie wsp 
dza, że skrawek 
йй, leży po polski 


edmiotem zatar- 
demarkacyjnej, 


„ hędąc: 
lej stronie 


Wiadomości polityczne 


NQWY KOMISARZ LIGI NARODÓW 
W GDAŃSKU 
Nowy wysoki komisarz Ligi Narodów w Gdań- 
sku prof. Van Hamel, przebywający obecnie w Ho- 
Чапай, wyjeżdża dzisiaj w niedzielę do Gdańska. 
Podróż tą odbędzie proś. Van Hamel drogą morską. 
—00d— 


PROCEDURA ZGROMADZENIA LIGI NAROD. 


Procedura i organizacja nadchodzącej sesji zgro- 
madzenia, rozpoczynającego się dnia В marca bę- 
dzie takasama [ак Każdej sesji narmalnej. — Biuro 
składać się będzie z prezesa. 6 wiceprezesów z 
wyboru, oraz prezydjum komisii. Ponieważ zwy- 
czajnie są zwoływane Буйко dwie komisje, polity- 
czno-prawnicza | budżetowa, więc czólem biura 
będzie liczyło 9 członków. Jako kandydata na pre- 
zesą biura wymieniają byłego prezesa ministrów 
Portugalji Costę, oraz ministra spraw zagranicz- 


nych Jugosławii Ninczica. — Przewidywany jest 
zjazd przedstawicieli prasy całego świata. 
= ПШ == 


О PRAWA DLA MNIEJSZOŚCI W NIEMCZECH 


Frakcja demokratyczna w parlamencie niemiec- 
kim złożyła wniosek, wzywający тгай do jak naj- 
szybszego przedłożenia. parlamentowi ustawy Tta- 
mowej, zapewniającej mniejszościom narodowym 
w Rzeszy niemieckiej samodzielność życia kultu- 
ralnego. 

—=000= 


SEJM 


DOKOŃCZENIE PIĄTKOWEGO POSIEDZENIA 
Warszawa 27 lutego. 

Prowadzonej wczoraj dyskusji nad nowelizacją 
ustawy o ochronie lokatorów nie ukończono i od- 
roczono ją do następnego posiedzenia 

W końcu posiedzenia izba przyjęła w drugiem 
czytaniu projekt ustawy o ratyfikacji konwencji 
polsko-właskiej dotyczącej przepisów fimansowych 
dla włoskich towarzystw ubezpieczeniowych. Na 
tem obrady zakończono. Następme posiedzenie we 
wtorek 2 marca o godzinie 4 popołudniu. 


[Боюу biii mikt ka 
n = 

ADWOKAT 27 
Dr. WILHELM KOHANE 


otworzył kancelarję adwokacką 
w Krakowie, ulica Długa L. 9. 


с=с с=с 
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żdelliości 

POnajwyźczych cenach 
kupuje | wypłaca gotówką 161 
5. FUTTERWEIT, KRAKÓW m 
шы ULICA GRODZKA & 52 


KRONIKA 


Kraków, 28 lutego. 
Przygotew' "nia do prywatnych 
tuuuowil w Krakowie 

Mimo obecnego trudnego polożenta gospocarcze- 
go inicjatywa prywatna w zakresie ruchu budo- 
wlanego w naszem mieście nie zamarła. Poszcze- 
zólne jednostki lub instytucje zabiegają o zdaby- 
cie potrzebnycii funduszów na roboty budowlane 
i do robót tych się przygotowurą, czego dowodem 
jest szereg planów wnoszonych do magistratu ја- 
ko władzy budowlanej I. mstancji z prośbą п ich 
zatwierdzenie. W roku bieżącym od 1 stycznia da 
15 lutego zatwierdzone zostały plany: 2-piętrowe= 
жо domu przy ul. Senatorskiej, I-piętrowego domu 
przy ul. Szopena, 3-piętrowego бото przy ul. św. 
Łazarza, 1-piętrowego domu przy ш. Ks. Józefa, 
Т-р. domu oficynowego przy ul Misjonarskiej, pat- 
terowego domu przy ul. Krzywda, trzech 3-р, do- 
mów przy ul. Pomorskiej i Wybickiego wł. gininy 
m. Krakowa, parterowego domu przy ui. Sołtyka, 
1-p. oficyny przy ul. Król. Jadwigi, part. domu 
przy ul. Bronowickiej, domu part. przy ul. Prąd- 
nickiej part. obszernego magazynu przy ul. Pa- 
wiej, 3-р. domu przy ш. Dajwór, part. oficycy przy 
ul. Prochowej, oraz part. domu przy Al. ped Kop- 
cem Krakusa. 

Nadto budown. miej. zatwierdziło cały szereg 
planów na drobniejsze gospodarskie budynki i 
nadbudowy istniejących domów, a mianowicie pla- 
ny na nadbudowę jednego piętra przy ul. Kanonie 
czej, na nadh. jednego piętra przy ul. Łagiewric= 
kiej, na nadb. Ш i IV piętra przy ul, Szpitalnej, 
na nadb. ІШ p. przy ш. Lubicz, na aadb. IV р. przy 
Al. Krasińskiego, na nadb, II p. przy ul. Chodkie- 
wicza, oraz na nadb. Ил ul Brodzińskiego. 


WEJŚCIE W ŻYCIE NOWELI О ZAREZPIE- 
CZENIU PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH NA 
WYPADEK BEZROBOCIA. Wedle rozporządze- 
nia min, pracy i opieki społecznej z dnia 5 bm. (Dz. 
U. Nr. 18. poz. 113 z dnia 24 bm.) nowela о zabez- 
pieczeniu pracowników umysiowych na wypadek 
bezrobocia weszła w życie z dniem 24 bm., wobec 
czego zakłady pracy, podlegające powyższej no- 
wsh, winny bezzwłocznie zarejestrować się w Za- 
rządzie Obwodowym funduszu hezrobacia w Kra- 
kowie ul. Krowoderska 1. 5, wględnie we właści- 


| wem zarządzie (województwie krakowskiem, nadto 


w Białej, Nowym Sączu 1 Oświęcimiu), podając 1 
czbę zatruduionych pracowników, wysokość wkłae 
dek itd. 

PRZYJAZD MINISTRA SKARBU. W Izbie han- 
dlow=q i przemysłoweł w Krakowie odbedzie się 
w poniedziałek o godzinie 4 popołudniu zebranie, 
ъа którem wyzłest przemówienie minister skarbu, 

PENSJE EMERYTALNE NA MARZEC. Lwow- 
ska Izba skarbowa podaje do wiadomości emery= 
tów oraz wdów i sierot, że już ukończyła wysyl- 
kę przekazów czckowych na zaopatrzenia za ma- 
rzec 1926 т. z terminem płatności 2 marca 1926. 
Zaopatrzenia te obliczono według mnożnej ро 43 
grosze za punkt, z potrąceniem 4 procent stosow= 
nig do ustawy 2 22 grudnia 1925, Potrąceń tych 
nie dokonywano przy zaopatrzeniach według gru- 
py XV uposcżeń. 

ODCZYT PUŁK. DR. BIELSKIEGO О SĄDOW- 
NICTWIE WOJSKOWEM. We środę 4 marca o 
godzinie 6'30 wieczorem odbędzie się w sali Izby 
handlowej przy ul. Długiej I czwarty z rzędu ode 
czyt w cyklu odczyłów z dziedziny prawa, urzą 
dzanych przez Stowarzyszenie kandydatów adwo- 
kackich. Szef wojskowego sądu okręgowego, pul- 
kownik korpusu sądowego dr. Mieczysław Bielski 
mówić będzie o „sądownictwie wojskowem w do- 
bie redukcji i oszczędności" Wobec niedawnej 
dyskusji na lamach prasy o sprawie zniesienia 
sądownictwa wojskowego w Polsce, zapowiedzia- 
ny odczyt wywołał tak ze względu na osobę pre- 
legenta jak i aktualność problemu ogólne zainte- 
resowanie. 

ZARAZA PRYSZCZYCY U ZWIERZĄT RACI- 
COWYCH W KRAKOWIE. — Wczoraj stwierdził 
miejski urząd weterynaryjny w zagrodzie Franci- 
szka Bilskiego uł. Wilga 1. 6 Dz. IX pryszczycę 
u trzech krów. Miejski urząd weterynaryjny wy- 
dał na miejscu tymczasowe zarządzenia odnośnie 
do zlokalizowania zarazy. Magistrat przypomina, 
że właścicieje zwierząt winni bezwzglednie natych 
miast donosić do miejskiego urzędu weterynaryjn. 
płac WW. Świętych 1. 6, Гр. między zadz. 8—2 
1 4—8 popoludniu о wszelkich objawach lub po- 
dejrzeniach o zarazę u zwierząt i to pod groźba 
rygorów przewidzianych ustawą. Nadto przypo- 
mina się obowiązek zgłaszania wszystkich nowor 
nabytych zwierząt. 
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Tragedja w zakładzie dla umysłowo-chorych w Kobierzynie 


Mąż truje nieuleczalnie chorą żonę I 


Kochający mąż uległ prośbom żony i razem z nią zginął 


Dnia 27 lutego w godzinach „orannych zawia- 
domiono krakowską policję, iż -,Zatładzie dla 
umysłowo chorych w  Kobierzynie znajdują się , 
zwłoki mężczyzny і kobiaty, którzy Јак slą zdaje | 
popeluili samobójstwo. Wysłane ла miejsce wy- 
padku organa śledcze ustaliły, iż mężczyzną tym 
jest dr, Michal Feldblum, lat 50, urzędnik banko- 
wy, zam. w Warszawie przy ul. Jrlej 12, zaś ko- 
hietą jezo żona Helena z Kohaów, lat akolo 50, 
lekarka-dentystka z Warszawy. Od dwóch lat 
cierpłała ona па roszczenie psychiczne, a od sier- 
pnia 1925 pozostawała w leczeniu w Zakladzie w 
Kpbierzynie. W liście datowanym z lutego br. a 
pozostawionym przez denaia wyjaśnia tenże, iż 
Z NIEULECZALNYM STANEM CHOPOBY SWEJ 

ŻONY NIE MÓGŁ SIĘ POGODZIĆ, 
że ta w przebłyskach świadomości 
PROSIŁA GO GORACO, BY JĄ ŻYCIA 


Fałszywe banknoty 5- 


W ostatnich dniach wpadła policja krakowska 
na śled puszczania w obleg lałszywych banknotów 
B-złodowych. Skonfiskowano po różnych sklepach 
większą ilość takich łalsyfikatów, któremi płacono 
za nabywane towary. Podrobione banknoty od- 


Ludzie biedni pozbawieni 


Tak uchwalili dyrektorzy kl nik uniwe'syteckich z powodu odebrania 
kredytów rządowych 


Jak się dowiadujemy, dyrektorzy klinik uniwer- | 
syteakich w Krakowie wobec znacznego ograni- 
czenia przez rząd kredytów na utrzytmame klinik, 
uchwalili przyjmować na leczenie tylko tych cho- 
rych, którzy ulszczą z góry taksy k!'niczne. Uzy- 
skane z opłat fundusze umożliwią prawidłowe fun- 
kcjonowanie klinik, a w części półdą na pokrycie 
długów, zaciągniętych w  ubiegłyca miesiącach 
przez administrację klinik. Zaznaczyć należy, że 

—оо 

SPRZECIW DR. JANA BADERA OD AKTU О- 
SKARŻZENIA. Jak sig dowiadujemy, obrona Dra 
Jana Badera wysłała wczoraj popołudniu pocztą 
до, sędziego śledczego Dra Pelczara sprzeciw od 
aktu oskarżenia, zarzuczjącego Drowi Baderowi 
zbrodnie zabójstwa. Przy opracowaniu sprzeciwn 
oskarżenia współpracował adwokat Dr. Qoldblatt, 
który wraz z adwokatami Drem N. Obodfinderem, 
prof. Reinholdem і ojcem obwinioncga Drom Leo- 
poldem Baderom ma wystąpić па rozprawie jako 
obrońca Dra J. Badera. Rodzinę zabitego Margu- 
liesa zastępuje jak wiadomo adw. Dr. Heski. 

OFIARA ZAWODU. Wczoraj w czasie pracy w | 
Dębnikach we dworze Szainowica 51-letni N. No- | 
dzyński robotnik, złamał dwa żebra. Lekarz po- 
gołowia przewiózł nieszczęśliwego do kliniki chi- 
rurglcznej. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj wezwano 
pogotowie ratumkowe ta plac Zgoda |. 11, gdzie 
20-letnia Regina Nuntz popełniła zamach samobój- 
czy, wynijając pewną ilość jodyny. Lekarz nogoto- 
wia przewiózł desperatkę do szpitala. Powód usi- 
łowanego samobójstwa mieznany. 


TEATRY I KONCERTY 

О PRZYSZŁOŚĆ TEATRU IM. J. SŁOWAC- 
KIEGO. W najbliższym tygodniu prezydjum miasta 
Krakowa przystąpi do rozpatrzenia sprawy teatru 
tm. J. Słowackiego, w związku z upływającym w 
czerwcu br. kontraktem z dyr. Trzełńskim. Pre- 
zydjum miasta zastanow! się, czy wobec poważne- 
£o delicytu ma prawadzić al teatr we własnym 
zarządzie, czy też wydzierżawić go na nałbliższy 
sezon. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Ostatnia 
komedia  Krrywoszewskiego „Pan minister", 
przyjęta przychylnie na wczorajszćj premierze, 
grana będzie dzisiaj, po raz 2-gi, poczem nuwtó- 
rzoma będzie dopiero we wtorek. Jutro na przed- 
stawieniu popularnem, po cenach du połowy znl- 
żanych „Przyjaciele* Fredry z pp. Kossncką, Kloń- 
ską, Niewiarowiczem, Rozmarynowskim, Leliwa. 
Kulakowskim, ОаМеяіамет i Wysocklm. Na 
rzedstawieniu tem obecny być ma р. minister 
Skarbu Zdziechowali. Dzisiaj popołudniu ukułe «іе 
ро raz 12-ty aktualna komedja Rączkowskiego 
„Polityka i milość" w wybornem wykonaniu kra- 
kowskdego zespołu. Od dłuższego czasu odbywają 
Się z próby z szyllerowskiej „intryg! | miłości”, w 

бге] po raz pierwszy na scenie krakowskici wy- 
Stapi głośna polska gwiazda fimowa p. Jadwiga 
Smosarska. Dalszy plan pracy teatru obejmuje 


równocześnie odbiera sobić żvcie — 


POZBAWIŁ 

na co wkońcu sle zgodził. Korzystając z chwilo- 
wej nieobecności pleięgniarki zakładowej, którą 
pod blahym pozorem z pokoju usuiiął, zażył okolo 
godz. 9 wraz żoną |akiegoś blałcza płynu z dwóch 
tlaszeczek. Śmierć nastapila natychmiast, gdyż 
plelęgniarka, wróciwszy 

PO KILKU ZALEDWIE MINUTACH ZASTAŁA 

ICH BEZ ŻYCIA. 

Denat był człowiekiem zrównoważonym, dbhałym 
о zdrowie swej chorej żony, którą często «dwie- 
dzał w Zakładzie i dzięki swej troskliwości nie 
wzbudzał w personalu zakladowym żadnych po- 
dejrzeń, tak że zamiar podwójnego samobójstwa 
mógł wykonać bez Żadnych nie, rzewidzianych 
przeszkód. Koszta leczenia I utrzymania chorej żo- 
пу ulścił w Zakładzie w dniu 27 bm już z góry 
za miesłąc marzec b. т. 


złotowe w Krakowie 


znaczają się tem, że mają laśniejszy druk zielony, 
niż oryginały | napisy nieco zatarte, Policja śledzi 
za falszerzami którzy prawdopodobnie stałi w 
kontakcie z szajką ujętych пісЈамцо fałszerzy w 
środkowej Małopolsce. 


są leczenia w klinikach 


dotąd kliniki krakowskle jaczyły także chorych 
ubogich hezplatnie, których стра naprzykład w 
klinice chirurgicznej wynosita ostatalo 50 procent. 
Od 1 marca wchodzi w życie nowa administracja 
klinik, oparta na zasadzie samostarczałności kaž- 
dego zakładu klinicznego. Odpawlednie czynniki 
powinny wywrzeć nacisk na rząd, aby znalazły 
slę odpowłednie fundusze na normalne prowadze- 
nie klinik, 

==. 

Котейје M, Fiałkowskiegd „Pan poscł”, па lubi- 
leusz Wł. Miarczyńskiego oraz „Wessle" Wy- 
spiańskiego, którego wznowieniem teatr obchodzić 
będzie uroczyście 25-lecje od premiery nieśmier- 
telncgo dzicla. 

SEMAFOR W BAGATELI. Dzisiaj w niedzielę 
28 bm. o godzinie 4 popołudniu i o godzinie Н wie- 
czorom odbędą Się przodstawienia Iwuwskiego 
teatru artystycznego Semafor, które wywołały 
tak silne zalnieresowanie wśród kulturalnej pu- 


| Уктпо&с!. Zarówno publiczność, jak і krytyka 


podnasl wybitny wysiłek artystycznej pracy ze- 
spolu złożonego głównie z młodych i uzdolnionych 
z i; 


OPERETKA NOWOŚCI. Dziś w ziedzielę po- 
południu oraz wiecz. rewia „Od a do 2 рой su- 
елка“, ciesząca się ogromnem powodzeniem, z 
udzialem calego zespolu artystyczn*go, oraz ba- 
letu układu baletmistrza A. Piotrowskiego. Rewia 
zostanie utrzymana na repertuarze do czwariku 
przyszłego tygodnia. 

WIECZOREK MUZYKALNO-WOKALNY „LU- 
TNI ROBOTNICZEJ“ ze wspóludziatem Towarzy- 
stwa mandolinistów „Espana“ odhędzie się w nle- 
dzielę 28 lutego br, w sali Domu Robotniczego, ul 
Dunsjewskiego 5 z następującym programem: 1) 
Moniuszko: Pieśń wieczorna, Kremser: Rozatać 
się z tobą — Lutnia Robotnicza. 2) Zespół mando- 
linistów Espana. 3) Piosenki kabaretowe — p. He- 
niowski, art. zesp. teatru Bagatela. 4) Jhn Stry- 
charz, członek Lutni Rob.: „Czardasz“, „Panto- 
Паг2 © śpiew. 5) Zespół mandolinistów Espana. 
0) Qrosman: Krakowiak. Polka kroacka — Lutnia 
Robotnicza. 

Początek o godz. 5 wieczorem, bilet wstępu 50 


groszy. 

JEDYNY KONCERT ALFREDA НОЕНМА, 
śwletnego pianisty, który przybył Już do naszego 
miasta, odbędzie się dziś w nledzielą w Starym 
Teatrze. Pozostałe bilety w cenie od zł. 1-6 do 
nabycia od godz. 10—1 i od 5 popołudniu przy ka- 
sie Starego Teatru. 

DRUGI i OSTATNI KONCERT JÓZEFA SLI- 
WINSKIEGO. naszego sławnego mistrza-pianisty, 
odbędzie się we wtorek, 2 marca w Starym Tea- 
trze. 

KONCERT W YMCA. W niedzielę 26 bm. O- 
gnisko krakowskie Ymki urządza ѕре.јаіпіс dla 
tych, którzy zapisali się doń w bieżący.n miesiącu, 
koncert, w którym wezmią udzial wybitni artyści: 
р. M. Chmielowa, art. op. katowickiej, p M. Wol- 
ska, p. M Sobański, art op. poznańskiej, p. L. Gra- ' 


matykówna i prof. konserwatorium W. Kozłowski. 


Początek o Rodz. 7. 
2 Polski 

WYJAZD GEN. SIKORSKIEGO DO LWOWA, 
В. minister spraw wojskowycli gen. Sikorski, mia- 
nowamy dowódcą ОК we Lwowie, wyjeżdża 1-00 
marca do Lwowa dla objęcia stanowiska. 

SPRAWA HUBERTA LINDEGO. Śledztwo pro- 
wadzotie w теј sprawie w iempie przyspieszonem 
przez sędziego śledczego do spraw szczegódłnej 
wagi Józefa Skarzyńskicgo, zostało ukończone, — 
akt oskarżenia sporządzony i sprawa weszła ёб’ 
wydziału VII karnego sądu okręgowego w War- 
szawie. Oskarżenie popierać będzie prokurator Ru 
dnicki. Oprócz głównego oskarżonego Lindego fi- 
gurują jako podsądni: znany w kołach łódzkich 1, 
warszawskich przemysłowiec, wiaściciel domu i 
dzierżawca kino-teatru „Splendid“, Willelm Ban 
i Bogusław Hryniewicz, kontroler budowy gma- 
chu PKO. Jak słychać, termin sądzenia sprawy 
przypadnie w kwietniu. 

TUR W NISKU. W niedzielę 22 lutego odbyła 
się w Nisku zgromadzenie robotnicze, na którem 
założono oddział TUR. Zgromadzenie zagaił tow. 
Bajak. wyśwletlając zgromadzonym cele TUR. 
Przystąpiom do wyboru zarządu. Przewodniczą- 
cym został tow. Bajak, sekretarzem tow. Ostrow 
ski, skarbnikiem tow. Socha, bibljotekarzem tow. 
Ostrowski starszy, do Komisji rewtkyjnej tow} 
Kopyto. Hawryło i Wojtak. Na razie liczy oddział 
18 członków. Jako najbliższe zadanie stawia soble 
zarząd zorganizowanie bibljoteki t urządzanie od- 
czytów oświatowych. 

NADUŻYCIA W KOMISJI GOSPODARCZEJ 
М. S. WOJSK. Warszawski „Przegląd Wicczor= 
“ donosi: W komisji gospodarczej Min. spraw 
wojsk. zostały wykryte nadużycia, popełnione 
przez jednego z oficerów komisji por. Janusza Sie- 
cluskiego. Przez komisję tę, największą w wojsku, 
bo obsługującą około 1500 oficerów i urzędników" 
cywimych, przepływają ogromne sumy. Wypłaty 

i zne sięgają sumy pól miljona zlotych. Ope- 
rowanle tak wielkiemi samaur podsunęlo por. S. 
myśl о możliwości „operowania“ pieniędzmi, prze- 
znaczonemi na wypłaty, Malwersacje, popełnione 
w ten sposób, doprowadziły „tymczasem“ do sumy 
około 10 tysięcy złotych, jednak wkroczenia władz 
kontrolnych przerwało machinacje Рот, S. oddano 
do dyspozycji prokuratury wojskowej, w wyniku 
czego nastapilo jego aresztowanie. 

Równocześnie z tem został zawieszony w czym- 
nościach drugi oficer komisji gospodarczej por., 
Wdziekoński. Zawieszenie nastąpiło wskutek 
stw erdzenia opóźnienia pewnych wypłat. Śledztwa 
prowadzi prokurator wojskowy, oprócz tego zaś 
zostało wdrożone dochodzenie administracyjne. 

TAJEMNICZA KRADZIEŻ AMUNICJI Z CYTA- 
DELI WARSZAWSKIEJ. Kradzieży tej poświęca 
„Robotnik“ następujące uwagi: 42 magazynu amw- 
nicyjnego w Cytadeli ukradziono 17 ciężkich skrzyń 
z nabojazni karabinowemi (po 1000 sztuk w każ- 
dej) 4 254 rakłety sygnalowe. Wiadomość tę po- 
dały wszystkie pisma — по 1 na tem koniec. Nic 
więcej w lej sprawie „nie wiadomo”... ы 

A przecież kradzież 17 tys. nabojów karabino- 
wych i 254 rakiet sygnałowych z dnhrze strzeżo” 
nego magazynu атитісујпеда w dobrze strzeżo- 
nej Cytadeli nie jest to zwykła kradzież. Jasna 
też rzecz, że nie zrobili tego zwykł złodzieje — 
пів byłoby w tem dla nich żadnego interesu, a by- 
toby niesłychane ryzyko. 

Jest to więc kradzież polityczna — a ma ona 
charakter zupelnie bezpiecznego „zabrania sobie" 
400 klg. amunicji... 

Rząd, w szczególności 2a4 Min. Spraw Wojsko- 
wych, Min. Spraw Wewnętrznych i Min. Spre- 
wtedliwości powinni па serjo zainteresować się tą 
tajenin:czą kradzieżą 1 ustalić winę | odpowiedział 
NOŚĆ. 

Magazyn amunicyjny pozostawał pod opłaką 
mułk. Modełskiego, który hyl zamieszany w swoim 
czasie w sprawę PPP." 

JAGLICA W LUBLINIE. W Lubin wśród dzie- 
сі szkolnych szerzy się Jaglica. Magistrat m. Lu- 
bilna udziela pomocy lekarskie] przeszło 9000 dzie- 
cl, uczęszczających do szkół powszechhych, ochro- 
nek i osad dziecięcyci. Sprawozdania lekarzy wy- 
kazują, że wśród tych dzleci ilość zachorowań na 


| iaglicę stale wzrasta, Aby położyć kres szerzącej 


się zarazle, Magistrat postanowił Шаб w swoje 
ręce akcję zapobiegania tej epidemil. W tym celu 
zwrócił się do polsko-amerykańskiecgo komitetu 
pomocy dzieciom, posiadającego szpitale dla cho- 


rych iazilczych. 
—000— 


WAŻNE DLA LOKATORÓW, Wyszło nowe wy 
danie tablicy- czynszów „Аз“ 2a rok 1926—1928. 


Do nabycia w księgarni Gebethner і Wolf w Kra- 
kowie. 
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Z ponurych tajemnic policji politycznej 


Proces о bombę па Starem Mieście =- Samohó stwo konf dentki policyjnei 


(Teletonem od korespondenta „Naprzadu”) 
Warszawa, 27 lutego. 

Wczoraj rozpoczął się proces redaktora „Walki 
Ludu” Trojanowskiego., w którego mieszkaniu 
znaleziono fabrykę bomb. Akt oskarżenia przypo- 
mina, że w dniu 1 maja 1925 w Warszawie przy 
Starem Mieście 38 w lokalu, gdzie zamieszkiwał 
redaktor „Walki Ludu“, tygodnika NPCh, Wacław 
Trojanowski i poseł Antoni Szapiel, wybuchła 
homba. Zarządzona rewizja wykazała rewolwer, 
pół kilograma perdytu, 4 spłonki z rtęcią ploru- 
nującą 1 półtora metra sznura da bomby. Troja- 
nowski oskarżony jest o wykonanie narzędzia 
wybuchowego, nadkomisarz ройсјї Łęski oskar- 
żony jest, że uczestniczył w tem przestępstwie 
przez porozumiewanie się uprzednie z Trojanow- 
skim 1 podżezanie go do tego występku, 

Oskarżony Trojanowski przyznaje, że przygo- 
towywał bomby na polecenie nadkomisarza Łę- 
skiego. Następnie zeznaje, że na polecenie tegoż 
Łęskiego wstąpił do partii niezależnych  socjali- 
stów 1 do niezależnej partji chłopskiej, spełniając 
funkcje konfidenta. Między innemi Trojanowski ze- 
znaje, że swego czasu Mierzejewski | Iwanicki, 
dawni jego znajomi, proponowali mu wstąpienie 
do bołówki w partji komunistycznej w celu doko- 
mania zamachu na komisarza Piątkiewicza, zna- 
nego prowokatora Cechnowskiego i nadkomisarza 
Łęskiego. Trojanowski nawiązał z nimi kontakt 1 
zawiadomił przed 1 majem, że organizacja bojo- 
wa komunistów chce przygotować na 1 mala pe- 
tardy dla wstrzymania przypuszczalnej szarży po- 
licji na pochód komunistyczny. Łęski zgodził się, 
aby tę petardę przygotował Trojanowski, a Jedno- 
cześnie zapytal Trojanowski, czy nie potrafi fa- 
hrykować bomb. Dowiedziawszy się, że tak kazał 
przygotować bombę dla podłożenia jej w pałacu 
Blanka. Na uwagę Trojanowskiego, że mogą być 
wypadki z ludźmi, Łęski uspokoi? go, że będzie to 
wykluczone, gdyż ludzi nie będzie. Trojanowski 
obawlając się, by nie został aresztowany przy nie- 
зіешц bomby, poprosił Łęskiego o zaświadczenie, 
że idzie w sprawie urzędowej do niego. Takiego 
zaśwladczenia Łęski odmówił, natomiast oblecał 
go sam odprowadzić, 

Łeski do winy się nie przyznaje. Zeznania Tro- 
janowsk'ego uważa za kłamstwo. Następnie ze- 
хпаје świadek poseł Szapiel, który nie wnosi nl- 
czego nowego do sprawy, dalej posel Woje idz- 
ki i pos. Kardowski, którzy również nie wnieśli 
do sprawy nic nowego, wreszcie zeznaje 

TOW. POSEŁ PRAGIER, 

który między innemi oświadcza, ża PPS natych- 
miast po wybuchu postanowiła wnieść w tej spra- 
wie interpelację. Pewnego dnia zwrócił 51е do tow. 
Pragiera wysokl dygniiarz państwowy, oświad- 
czając, Że o ile PPS nie zaprzestania kampanj) w 
lej sprawie, policja polityczna ogłosi rewełacje a 
PPS 1 zacznie represje w stosunku do partil Tow. 
Pragier oświadczył, że go wszystkie pogróżki nic 
nie obchodzą I że PPS kampanię poprowadzi da- 
lej. Na skutek kampanji PPS została utworzona 
sejmowa komisja Чо badania tajnych organizacyj. 
Tow. Pragier zwraca uwagę że typ homhy Tro- 
janowskiezo jest takl sam, jak typ bomb rzuconych 
w uniwersytecie, OKR PPS 1 w РКИ w Często- 
chowle, Taki sam był też sposóh ich podrzucenia. 
Przy badaniu Trojanowskiego tow. Pragłer od- 
nióst wrażenie, że тілі on przygotować bombę i- 
stotnie na zlecenie zwierzchnictwa. 

Następny Świadek Bednarska, konfidentka poit- 
cji politycznej ! żona konfidenta oświadcza, że Tro- 
janowski u niej w mleszkanłu przygotowywał pe- 
tardy z polecenia, jak sam mówił, komisarza Jar- 
mułowicza 1 Łęskiego dła komunisty Mierzejew- 
skięgo. Świadek wie, że Trojanowski przygotowy- 
wał bombę I że Łęski mlał go odprowadzić, gdy 
homhę miat nieść! 


Samobójstwo po zeznaniach 


W dniu dzisiejszym rozpoczął się dalszy ciąg 
procesu przerwany wiadomością о sensacyjnym 
wypadku, który zaszedł dziś w nocy. A mianowi- 
cie dzisiaj w nocy wysirzałem z rewolweru usilo- 
wała pozbawić się życia śwladek Bednarska, któ- 
rej zeznania powyżej przytoczyliśmy. Strzał wy- 
mierzony był w klatkę piersiową. Jakkolwiek nie 
pociągnął za sobą Śmierci na miejscu, to jednak 
Bednarska przewieziona została w Stanie bardzo 
clężkim do szpitala Dzieciątka Jezus. Gdy zaalar- 
mowana wypadkiem samobójstwa policja przyby- 
ła na miejsce, znalazla pozastawione przez Bed- 
narską dwa listy, jeden adresowany do męża Bed- 
narskiej, drugł do obrońcy Bednarskiej w procesie 
przeciwko Trojanowskiemu, adwokata Dreszera. 


Policja zabezpieczyła oba listy | przekazała le 
do dyspozycji prokuratora sądu okręgowego, że 
listy te zawierają szczegóły ше obojętne dla calo- 
ścl sprawy o żem świadczy fakt, że prokurator na- 
tychmiast po ich przeczytaniu zwrócił się do sądu 
z żądaniem przerwania rozprawy. 

Jak się Wasz korespondent dowiaduje wedłe po- 
ЕТоѕек oblegających Warszawę, na czyn Bednar- 
skiej miały między inńemi wpłynąć opinie niektó- 
rych dzienników, wyrażone o niej z okazji procesu 
Trojanawskiego. 


© prześląd śospodarczy 


URZĘDOWY KURS DOLARA 
Warszawa, 27 lutego (PAT). Dolary Stanów Zje- 
dnoczonych: 7'70—7'65, sprzedaż 7'67 kupno 7'63. 


OBRAZY „оу зоне 


poleca 171 


І, Ziembicki, Kraków, Plac Marjacki 2 


Cany ni 


nionowa — Dazkanaurancy|ne. 


Związki 1 zoromadzenia 


DELEGACJA ROBOTNIKÓW KRAKOWSKICH 
DO MINISTRA SKARBU P, ZDZIECHOWSKIE- 
GO. W poniedziałek dria 1 marca udaje się dele- 
gacja Krakowskiej Rady Robotniczej PPS i Rady 
Związków zawodowych do bawiącego cliwilowo 
w Krakowie ministra skarbu p. Zdziechoskiego, aby 
ponowić żądania klasy robotniczej Krakowa w spra 
wie bezrobocia, ruchu budowlanego | pomocy dla 
bezrobatnych. 

Wszystkie związki zawodowe w Krakowie oraz 
organizacje miejscowe PPS na prowincji, powinny 
skierować na ręce delegacji swoje postulaty, od- 
nośnie do walki z bezrobociem. I życzenia pod a- 
dresem ministra skarbu. 

Zgłoszenia przyjmuje dzisiaj w niedzielę ой go 
dziny 10—12 przed południem osobiście, lub tele» 
fonicznie (telefon Nr. 23-14). 

Sekretarjat krakowskiej 
Rady Rohotniczej PPS. 

WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIEJ RA 
DY ZAWODOWEJ. W myśl uchwały wydziału 
Rady Zawodowej zwołujemy walne zgromadzenie 
Rady Zawodowej na poniedziałek 8 marca w dużej 
sali na Il piętrze. Początek o godz. 6.30 wieczór. 
Porządek dzienny: 1) Odczytanie ptotokólu z po- 
przedniego zgromadzenia, 2) Sprawozdanie kaso 
we, 3) Sprawozdanie zarządu 4) Sprawozdanie 
komisji rewizyjnej, 5) Wybór wydziału Rady 1 ko- 
misji rewizyjnej, 6) Wnioski i wpływy. W myśl 
statutu na każde 50 czionków, płacących wkładki 
należy się jeden delegat, prócz tego przewodniczą- 
cy. Listę delegatów nałeży złożyć do piątku 5 mar- 
са br. w Prezydjum Rady Zawodowej. Każdy do- 
‚ legat ma mieć mandat wystawiony przez organie 
zację 1 opatrzony podpisamł przewodniczącego se- 
kretarza, oraz pieczęcią. 

В. Jaroszewski przew., J. Wesołowski sekr. 

ZEBRANIE ASESORÓW DO SADU PRZEMY- 
SŁOWEGO GRUPY VI I VII tj. handlowców i u- 
rzędników odbędzie się w poniedziałek 1 marca 
о godzinie 7 wieczorem w lokalu Związku zawo- 
dowego urzędników prywatnych Sławkowska 6. 
Obecność wszystkich asesorów bezwzględnie ko- 
nieczna. 

00 WSZYSTKICH ODDZIAŁÓW ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO ROBOTNIKÓW DZIENNYCH, 
DOZORCÓW DOMOWYCH I SŁUŻBY DOMO- 
WEJ W POLSCE. Zawiadamiamy Was, że Zarząd 
główny zwałuj plenarne posiedzenie w dniu 6 mar- 
ca 1926 r. o godz. 10 rano. Prosimy o wysłanie 
z oddziałów delegatów upelnomocnionych wraz 
z wszystkiemi książkami oddziału oraz oblicze- 
niami miesięcznemi. 

Zarząd Związku: 
Czarnecki, sekretarz Sadzik, prezes. 


WÓZKI DZIECIĘCE 


odnawia precezyjnie oraz wszelkie 
reparacje tychże. — Gumki zakłada 
152 na poczekaniu 


‚ PIECHOWICZ, MIROŁAJSKA 7. 


1 SALI SĄBOWEJ 


Kraków, 1 marca. 
KRADZIEŻE W „PŚLSKIM GLOBIE* 

W dniu wczorajszym Roczyła się przed sso. 
Sztuberem w sądzie okręgowym karnym w Kra- 
kowie odroczona swego czasu rozprawa przeciw 
strażnikowi celnemu Antoniemu Mendosze, urzęd- 
nikowi celnemu, Marianowi Neugebauerowl i ma- 
Zazynierowi „Połskiego Globu" Stanisławowi Wit- 
kowskiem o zbrodnię krdazieży, którą popełnić 
mieli w październiku 1925 г. w ten sposób, iż jako 
spólnicy kradzieży zabrali z posiadania rozmai- 
tych kupców, których towary złożone były na 
Składzie w „Polskim Globie" rozmaite rzeczy, Јак 
swetry, noże, koronki itp. wartości ponad 2000 
złotych. 

Po przeprowadzeniu postępowania dowodowe- 
go, w toku którego przesłuchani byli poszkodo- 
wani, oraz robotnicy zajęci w „Polskim Globic", 
а w końcu wywiadowcy, którzy rewizję і dacho- 
dzenia przeprowadzili, wydał sąd wyrok, zasą- 
dzający Antoniego Mendochę za zbrodnię kradzie- 
ży na karę ciężkiego więzienia przez 3 miesiące, 
Marjana Newgebauera ża przekroczenie kradzieży 
na 14 dni aresztu ścisłego, zaś uwalniający Stani- 
sława Witkowskiego. Bronili adw. dr. Woźniakow= 
ski, adw. dr. Lustgarten i adw. dr. Schoenwetter, 
oskrażał prok, Stawarski, 

RECYDYWISTA ZŁODZIEJ 

W krak. sądzie wojsk. odpowiada, wczóraj sze- 
regowiec 12 p. p. Stan. Bruzda, oskarżony 2 sże- 
reg kradzieży. Trybumał skazał Bruzdę па 1 i pół 
roku ciężkiego więzienia z obostrzeniami i na wy- 
dalenie z wojska. Skazany był ;uż 11 razy kara- 
ny za kradzieże. Rozprawie przewodniczy: płk. 
k. s. dr. Kappel, oskarżał prok. mir. К. s. dr Nu- 
chowski, bronił z urzędu kpt. К, s. dr. Strzemleń- 
ski. 


REPERTUAR 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIFGO 
Niedzicia popol.: „Polityka 1 muose”, wieczór: 
„Pan minister", 
Poniedziałek: „Przyjaciele”. 
Wtorek; „Pan minister". 


TEATR BAGATELA 
Codziennie: „Semafor”. 
OPERETKA NOWOŚCI 
Niedziela popał.: „Od a do z pod sukienką” wle- 
czór: „Od a do z pod sukienką”. 
Poniedziałek: „Od a do z pod sukienką”. 


UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIEWICZA 
W sprawie biletów wstępu do Teatru Słowackiego, 
członkowie organizacyj robotniczych, mogą się 
informować codziennie ad 6—9 wjeczór w Redak- 
cil „Naprzodu“ u tow. Ciolkosza, lub w Blibljote- 
ce U. L. Alela Krasińskiego 16, między 5 a 8 
wieczorem. 
Dom górników. Alela Krasińskiego 16 
Poniedziałek 1 marca o godz. 7 wiecz. tow. W. 
Korolewicz: „Szkolnictwo w dawnej Polsce". 
(Część Ш). 
Dom robotniczy. Шіса Dunajewskiego 5 
Środa 3 marca o godz. 7 wiecz. tow. Wauda Ganc- 
wolówna: „Rewolucja irancuska* (Część 1). 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek о godz. 7 wiecz,) 
Niedziela: Leo Belmont: Јак twarz kłamie? — 
przyczynek do sziuki, teatru i ekrauu. 

Poniedziałek: Prof. uniw. dr. Witold Wilkosz: 
Irracjonalizm myśli dzisiejszej. 

Wtorek: Adam Polewka: „Ludzie, którzy holują 
słońce”. 

KINOTEATRY 

Muzeum: „Eskimos Nanuk” 6 aktów zmagania się 
z surowa naturą krainy lodów; „Fatalną trzy- 
nastka“, komedja w 2 aktach, w głównej roli 
Jim i Jack. 

Nowości: Ten, za którym szaleją kobiety" Rudolf 
Valentino w I0-aktowym dramacie ѕепѕасуј- 


nym. 
Promień: „Romantyczna przygoda Paryżanki”, w 
roli głównej Rudolf Valentino, 8 wielkich aktów. 
Redutar-„Malpa swatem*” oraz „Malec-szelma”. 
Sztuka: „Variete“, 10 wielkich aktów z Emilem 
Јаппіғѕет i Lyą de Putti. 
Uclecha: „Cud wilków“, arcydzieło wszystkich 
czasów, 10 wielkich aktów. 
Wanda: „Cud W ików*. 
Warszawa: „Tragedja Rosii I jej trzy epoki”, car 
Mikołaj II, Kiereński, Lenin і Trocki. 


Ruch pocztowo-tele 


8APRZÓD*—Nr. © Poniedziałek 1 marca 1926 


graficzny w Polsce 


1 mieszkaniec Polsk! wysyła rocznie 20 listów 


і 


Generalna dyrekcja poczt | telegrafów opraco- 
wala a e ruchu рор о шо 
na terenie Rzeczypospolilej w то! 1924. 

Dowiadujemy słę z niej, że Polska posiadała w 
т. 1924 2.736 urzędów 1 azencyj pocztowych. Je- 
den urząd przypada) na 104 Кіт. kw. i 7.270 miesz- 
kańców. 

Z 13.239 skrzynek pocztowych wydobyto w ca- 
łem państwie 584.291.730 przesyłek listowych. z 
czego 536.236.756 przypada na listy zwykla i kar- 
O Zalety i wady. 

Całkowita зно» nawy paycho-gre- 

ba = кош! к до, 
> jested, lm 
wysprzedaź поени? №. pali aharakize 
pom rea А — 
эы ma pobrana omnei 
wma суретт, түзөтө, ж pz 
aluminjum, alpaka I Ł p. е Sr Аа 
niże! san fabrycznych pa = AE: 
nie zalet, wad zdo , prze- 
SKLEP ZELAZA зева омір жууш 
otrzymaniu 5 zi. Osobiście! 
Kraków, Bracka 18. эле өй 489—1. рам 
бз maa ——— ш. ly, Nacz. Казр. ү сан 
najwybitalejgsych оа 
рез > 4a sirere: - 
SP ыо: w bardzo, Ше. багыл Prgeholo Gry 
dobrym stanie, okazyjnie od | р, 25—18. pat 
złotych 40, aprzeda Ё бает, 
ulica Zwirzyniacza @, (Но S Teanga, 
Viktorja). 178 O ZAC 
fortepiany- аа, „gg 
mabla skromna i wytworna, 
dywany oryg. perskia i zwy. 
czajne uircyżone, chodniki, 
franki, portjery i кару po- 
leca na bardzo dogodnych 
warankach 279 


Szymon Grubner 


w Rzeszowie, Barnardynska 9 


MEBLE OG” 
na raty ych нй 


Sypialnie od zł. 450 — jadal 
nie 500 — aalany 200 2. 
Magazyn mebli 1 zakład ta- 


ы). WETSTEIN 


S. FRISCH |Kraków, Mały Rynek L. 4 
"SALONIKI 


otamany, materaca włósienna, 
x trawy morskiej, najtaniej 


| ¿Wiera prócz zonernej tlości maltozy (65, 40/0) i rozpaszeza 


polaea — Zakład tagloaraki Lu- 
uzowicz. Fiorjańska 44. 
Najwiętazy wybór na raty! 


Płaszcze 
| ШШ) wiosenne 


nowszych fasomach mo- 
delowych nadeszły do гау 


S. DIAMAND 


Grodzka 32 (w bramie) 
lui йз. — Sig! w трн. 


Kanarków Harcenskirh 


Juljan 


Wąsowicz 


Ankie- Pipine 
Хобе! 11 


wynyła pocztą za pobraniem 
ра cenach zniżanych doharo- 
wa kanarki tremoloturkoty po 
20, 251 3U zł., samiczki rasowa 
ро 8 zł. — alaruza matki wy- 
próbowane ро 10 zł. 


(Коца dim 


©lngara maszyny do uzycia 
У | байо oryginalne amery- 
kańskie, gwarancja beztermi- 

|prz-dajemy każdoran 


go 
cia I hallu zupełnie bezplatnie 
Zwierzyniocka 6. 
(Hotes Vietorja). 178 


Zamówienia miejsco 

wykonn,oalę w ciągu dnia, 

zamiejscowa odwrotną 
181 


mastyny 

da azycia, płacę gotówką 

Zawiadomienia ustne lub pi 

„ Kriachar. plec Nowy 
(Żyda 9. 


jgr bli 


ty pocztowe. Polska nosiada około 28 miljonów 
mieszkańców, wobec czego na 1 mieszkańca wy- 
pada rocznie około 20 listów. względnie kart W 
porównaniu z ruchem pocztowym na Zachodzie 
jest to cyfra nikła. Anglik wysyta rocznie przecięt- 
nie 150 listów, Francuz — 105. 

Gazet przesłano w r. 1924 — 148,284.504 egzem- 
plarzy. 

Znaczków pocztowych wyprodukowana 
721991221 sztuk wartości 204,043.779 zl. 


|Browar Krakowski Jana 6022 


w Krakowie, ulica Lubicz L. 17 
wyrabia 


MALTYNI: 


zawierającą wysoko wartościowe składniki odżyw- 
cze т ułatwi со stwierdza niżej przy- 
toczone Towarzystwa 
Ilakarskiego 1 Komisji p skarskia| tegoż 
| Towarzystwa i dlatego nadaje się znakomicie do 
odżywiania osób osłabionych 1 chorowitych, jako- 
też dziecl 


nahycia we wszystkich aptekach 
i droguerjach. 


Odpis świadectwa: 


Krakówskie Tawsrzystwo lekarskie na poaledzeniu 
maukowem w dolu 17-go lutego 1926 r. uchwaliło palecić 
kowsk ego Browaru Jana Сда pod nazwą 
jako тойи! w tym rodzaju dosxonały, przy- 
gotowany ze sloda jęczmiennago na zasadzie nowożytnych 
pog'ądów I metod. 
Prepurat ten, otrzymany z zacieru głodowego przez od- 
parowanie w próżni w temperaturze poniżej 400 C., za 


„Malłyna* jest do 


nego bisłka (6 4%), takte dużą ilość diasiazy Iiakładników 
ozynnych surowego ziarna jęczmiennego (wilaminów). 
Z tego powodu posiada „Maltyna" wyrobu Browaru 
Jans Gólrz w Krakowle nietylko wysoką warlość od- 
tywctą, ale | ulatwiarącą trawienie phkarmów niącznych. 
Kraków, daoia 18 lutego 1026 r. ч 
Ргезев Krakowskiego Towarzyatwa lekarekiego: 
Proj. K. Majewski m. p. 
Przewodniczący Komisji ргтат.-Іокагаківј Krak Tow, 
lekarskiego: 
175 э Dr. Michal Seńkowakł m. p. 


L. 1787/1925 
B. 


Ogłoszenia licytacji. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy 
kanału miejskiego w ulicy Niecałej odbędzie 
się w Budownictwie miejskiem Oddział В 
rozprawa zapomocą ofert pisemnych dnia 
8go marca 1926 roku o godzinie 12-tej 
w południe. 

Wadjum wynosi 2/,. 

Plany, kosztorysy 1 warunki można prze- 
glądać w biurze kanalizacji miasta w godzi- 
nach urzędowych, gdzie też wydawane będą 
druki ofertowe. 

Oferty wniesione po terminie lub nie spo- 
rządzone według wzoru nie będą uwzględ- 
nione. 


Kraków, dnia 25.go lutego 1926. 
Magistrat stot. król. mlasta Krakowa. 


EB ONIT w plytach i lsakach, mika 


prawdziwa, plyty fibrowa 

preszpan i t. d. 
Biuro techn. 5. 52ајег 
Kraków, plac WW. Świętych L. 8. Tslatca 4154. 


Wszystkie te przesyłki szły do adresatów drogą 
kołową, wodą, powi:trzem i*kolelą. 

Stacyj telegraficznych posiadala Polska 2.886, 
długość linij telegraficznych wynosila 28.410 kim, 
zaś długość drutów sięgała 98.946 Кіт. Drutami te- 
mı możnaby opasać kulę ziemską wzdłuż równika 
bliska dwa i pół razy. Przebległo po nich w ciągu 
roku 31.935.115 telegramów prywatnych i służbo- 
wych, krajowych i zagranicznych. Każdy telezram 
składni się przecięlnie z 15 słów. Gdybyśmy 
chcieli wszystkie je wydrukować, otrzymalibyśmy 
bibljotekę. składającą się 285.000 tomów, pa 400 
stron każdy. 


—000— 


жї 2078 
FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIR 
olbrzymi wybór ad najladazych, sprzedaż na raty do 8 miesięay, 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, ul. Szewska L. 9, I. p. 


SPRAWOZDANIE 
KASY CHORYCH W KRAKOWIE 
za miesiąc styczeń 1926 


Stan członków z dniem 31 stycznia . , 61.879 
Porad lekarskich udzielono ogółem . . 87.871 
Pierwszych ordynacji było. . . . . . 18,751 
Następnych ordynacji było. . , , . . 22.248 
Wizyt lekarskich w domu chorych było . 1,877 
W zakresie lizyko-terapji wykonano za- 
ас. Т и >, . o . 8.580 


W pracowni bakterjologicznej wykonano 
analiz . 


Recept ekspedjowano w aptekach Kasy . 18.409 
Dyrekcja Kasy chorychi 


178 


Rob. Stow. Spożywców w Sporyszu 
zwołuje w dniu 16 marca 1026 r. w restauracji 
fabrycznej w Sporysza o godz. A-clej popołudnia 


Walne Zgromadzenie 


з porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokółu z ostatalego Walnego тоша" 
dzenia. 


2. Spruwozdanie Zarządu i Rady Nadzorczama działalnośał 
1 odczytanie bilansu ха rok 1925. 

В. Wniosek Rady Nadzorczej о udzielenie Zarządowi ab- 
solutorjum. ` 

4 Podział nadwyżki, 

5. Wybór Rady Nadzorozaj | Zarządu w miejsce uatępa- 
jących. 

6. Rótna. 
W razie gaby na godz. 3 nie zaszla sią odpowiednia 

Ilość czionków prz pisana utatutam, odbędzia аід drugia 


Walne Zgzomadzenie w łan zam dzień i z tym samym 
porządkiem dziennym o godz 3 80 popołudnia bez względu 
па ilość członków. 


Rada Nadzorcza; 
Jan Durczak m. p. 


Zarząd: 
Jan Grochowski m. p. 


ААА ДААА 
Модаос:азі. łazienki, kiozety 


oraz wszelkie reperacje wykonuje szybka i tania 


ZAKŁED INSTALACYJNY 


J. MEISELS 


Kraków, Karmelicka 3. Telefon 163 


Najnowsze MODELE włedeńskie 


kapeluszy damskich nadószly da ilrmy 


JADWIGA GYPES, Kraków, Poselska 20 


І Cany kankurencyjna. 


10 


„NAP R ZO D* — N? 49 Poniedzialek 1 marca 1926 


Kraków: 
Romran Szczerba, Florjańska 40. „ 
H. Bałabuszyńska, Szewska 10 


ет 
ОТЕУ Karmelicka 9 


Sport, Grodzka 9 
B. Jungerwirth, Krakowska 10. 


« Jagiellońska 2 


КТО рет sia przygotować szybko do egzaminu w za- 

те ki. 4, 6, 8 gimnazjalnej oraz da matury gim- 

nazjalnej ! sem naucz według najnowszego programu min 

pad kierownictwem pp. Docentów Uniw. i Profesorów szkól 
L). 


śradnich (prospekt 
КТО ресі saaczyć się szybka języka angielskiego, 
niemieckiego i fra jcuskiego w létu listach pod 


kierunkiem sił zagranicznych (prospekt IL). 

КТО ressis urupelnić po calodziennem zajęcia ogólne 
wiadomości к poszezegóinych przedmiotów w za- 

kremie szkól średnich (narazie historja. geografja, nauka 

a Роівев i język рош — (prospekt Ш). 


Niech sią wpisze zaraz do Instytutu naukowego 


Ponctethhe Kursa Korespondencyjne 


Kraków, Karmelicka 35. 


Nanka przez korespondencja jatt tatwa! snybka, tania. — Przaryła па 
mitealęcraię drakow ami ) wyklady każ jego pezadmycta Ug- yada) 
do damn, każdy "1 рр ipłauja, dziela 
майко wyjalulek па żądusie, popraw a T konuoluia postęp; 


Zalecamy nasza Kursa osobom w zawodach, szczególnie 
b. Т. Wojskawym, Urządnikom, Nauczyc atom. 
Rabatniuam, Wiażniauam którym wyższe wykaztal- 
cenie potrzebna w zawodzie Bliższe informacja i prospekta 
bezpłatnie Próbna zeszyty po nadesłaniu 3 zi, za za- 
liczką zł. 4. 159 


Uwaga na adres: ulina Karmelicka 25 partar, Kraków. 


PIĘKNE MIESZKANIE 


MEBLE 


151 zakupiena w firmie 


BEER HONIGWACHS 
Telefon 4006. KRZYŻA L. з 


przy ulicy św. 


Pokoje kompletne oraz meble pojedyncze od naj „3 
niajnzych do najwykwintniej. w azańciu 


B. Wierzejski, Rynek 'gł. Linja A—B 


iszczyński, Podgórze, Lwowska 9 


Zastępstwa we wszystkich miastach. 


paa р а) 


cate 
К: Жаы 


ETA 36” 


Laniepyg 


Tarnówi 
B. Doskowski, Krakowska 2 


Nowy Sącz: 
H. Fertig, Jagiellońska 8 


Rzeszów.: 
* E. Korkes, Kościuszki 1 


Przybory foatballowa 
пајко, zys.niej 


Ofaity szc: 
na żąd 


Ceny znacznie zniżone! 


KONFEKCJA 


męska # dziecięca 


Е. Wohlmuth i Н. Rubin 
Kraków, ulica Grodzka L. 61. 


(Naprzeciw Kafcioła Ewangelickiego) 

Poleca ubrania pierwszorzędnej jakości w najnowszych 

fasonach, raglany, palta zimowe, futra, muudary i 

studenckie przepisowe, ubrania zuoriowe, ubrania smo- 
kingowe, ubranka i płaszczyki dziecięce itp. 


Mimo zwyżki dolara 
4 овну пеги епісве 


OSTATNIE NOWOSCI WIOSENNE! 


Materjały welniane na plsgrcza, kostjumy i uhrania 


męakie oraz jedwabie, aksamity, firanki, kołdry, płótna, 
теһгу i Ł p — Wszalką konfekcją daraską i męską 
wykonuje na zamówienie w 3-ch dniach 
MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH 
1. GLEITMAN, KRAKÓW, GRODZKA 00. 


NADESZŁY JUZ 


najmodniejsze , 
najpiękniejsze 


PŁASZCZE - KOSTJUMY 

UBRANIA - WEŁNY 

KRAWATY - KAPELUSZE 
itd. 


=E PAŃ 1 PANOW 
1 DZIECI 


APROWIZACJA MIAST 


DOM TOWAROWY 


w Krakowie, Rynek Gł. 34, I lp 


176 а hawałaą 
а warunki kradytowa | 
ZG 


Dnia 14-ga marca br. odbędżie віє w sali Domu 
Robotniczego w Nowym Sączu o godzinie 91/3 
a w razie braku kompletu o godzinie 10/4 bez 
względu па ilość członków, Spółdzielni Kredy- 
towej Robotniczej, Stow. zarej. z ogran. odp. 


XIII. Roczne Zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


z następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie. 
2. Odczytanie protokołn z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia, 
3. Odczytanie sprawozdania ż rewizji Związku, 
4. Sprawozdanie Dyrekcji. 
5. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Komisji 


Kanirolującej. 
6. Rozdział zysku. 
7, Zatwierdzenie wyboru członków Dyrekcji. 
8. Uzupełnienie Rady Nadzorczej, 
9 
0. 


„ Zmiana statutu. 180 
10. Wnioski i interpelacje. 

Sekrstarz I Przewodniczący: 

Mikuta. Bogucki. 
zzzzzzzzczcoczoz си 


Juju jm) 


8 Najtańsze źródło zakupu w Krakowie 
9 ! Najświaższa modele wiosenne Już nadaszły 
ш 
NA RATY! 
SR le 
EE skórzane, płaszcza gumowa itd. В 
Пп Dział daniska: OS aras дулса 
(1 zagranicznych, 2 najmodniejszych materjalów krajo О 
п MATERJAŁY: SD SEGA garkardyny 
8 Wawa Roa, Ea а "8 
ШЇ EMMER, пилана вън" B 
i UWAGA NA DOKRADNY ADRESI 166 0 
NOBODOCOOODOOOOOOOOOCOSOCO 
PE aa = EMISJĘ 
FORTEPIANY PIANINA 
takża na raty сааса 
WŁ. BOLONSKI 
(2. Raba пані.) 40 
Kraków, Rynek główny 1. 34 
Rok 484 1480 Palac Spluki. Tai. 425. 
o. "= ш 
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